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Jeszcze jedna napaśó.
Lwów, 25 listopada.

Parlament auBtryacki uporał się tedy w 
ciągu dwu miesięoy z główniejszemi oskarże­
niami byłego i obecnego rządu. Wczoraj od­
rzuciła Izba 189 głosami przeciw 96 a więo 
większością aż dwa trzeoioh głosów wniosek 
p slawienia w stan oskarżenia gabinetu hr. 
Tbuna za zaprowadzenie stanu wyjątkowego. 
Dzisiejsze posiedzenie ma być poświęcone 
zlożoniu hoł Ui monarsze, to też SiŁóuerer 
imieniem posłów prusofilskich zapowiedział 
ich nieobeność, motywując, iż „jako narodo- 
woy niemiecoy ni# mogą braó udziału w ma 
mfestftcyach lojalnych, dopóki... istnieją roz­
porządzenia językowe.* Naturalnie, oni lojal­
ność swą manifestują tylko dla Wsaseohnie- 
miec...

Oorzydliwy artykuł z okazyi dyskusyi 
nad stanem wyjątkowym w Galioyi pomieścił 
póiurzędowy Pester Lloyd Napisany on zo­
stał albo pod dyktandem Wolfa lub Stapiń- 
skiego. Autor zaozyua rzecz od tego, że dzię­
ki przedstawieniom hr, Badeniego jako namie­
stnika Galicyi, uwierzyły najwyższe nawet 
sfery i świat oały, że ludność galicyjska żyje 
w zadowolenia polityoznem, zapewnionym 
materyalnym bycie i na odpowiednim pozio­
mie oświaty. Dopiero od lat kilku poczęły się 
te fantazyjne obrazy rozwiewać a naga rze­
czywistość przedstawiać. Zadowolona jest ty l­
ko partya rządząoa tj. szlachta ze swą przy- 
czepką klerykalną. Najliczniejsza zaś część 
ludnośoi wzrasta w ubóstwia i w poniewierce 
i ludzie ci jako ślepe narzędzia używani by­
wają.

Po zaznaczeniu, że prócz przemysłu na­
ftowego, Galioya nie posiada żadnego innego 
a chłopi przeciętnie nie posiadają więoej niż 
3 6 morga ziemi na rodzinę, przeohodzi autor 
koresponSenoyi do kwestyi żydowskiej. Ósmą 
ozęśó ludnośoi Galicyi stanowią żydzi, nigdy 
jednak mimo tego nie było mowy o antyse­
mityzmie, nigdy lud polski nie czyhał na 
miecie i życie żydów. Wspólna nędza nie mo­
gła budzić zawiści, — żydzi należą bowiem 
do najbiedniejszych wśród biednych. Dzie­
więćdziesiąt procent żydów należy do prole- 
taryatu, który nie ma na ju tro  środków do 
żyoia. Wśród niob panuje nędza i oiemnota, 
jak wśród ludu — mała tylko ozęśó żydów 
trudni się handlem i szynkarstwem. Szlachta 
posiada gorzelnie a nadto wydzierżawia od 
rządu prawo propinaeyi, które za wyższym 
ozynszem poddzierżawia żydom. Gdy pijań­
stwo grasuje w Galicyi a w szynkach żydzi 
siedzą, więc właśoiwie chłopu znanym jest 
żyd tylko jako szynkarz, u którego swoich 
kilka centów przepija lub którego jest dłużni­
kiem za wypite trunki.

Dotąd malował autor stosunki Galicyi 
tylko na czarno — ale w tern miejscu wystę 
puje cała obrzydliwość, gdy w ten sposób 
uzasadnia genezę ostatnuh rozruchów anty- 
semiokioh: W osfatnioh latach skutkiem agi

tacyj stronnictw ludowyoh i sooyalistów sze­
rokie warstwy ludnośoi poczęły się zwraoaó 
przeciw stronnictwu rządzącem u, ohwyoono 
się tedy już w wiekach średnich próbowane­
go środka, zwróoenia niezadowolenia maa prze­
ciw żydom. Nagle, jakby na komendę, anty­
semityzm podniósł głowę, gdyż oznaczał on 
najlepsze antidotum przeciw sooyalizmowi.

No, to już bezczelność przechodząca gra­
nice, zwłaszcza, że sam dalej korespondent 
Lester Lloyda powiada iż agitaoya Stojalow- 
skiego rozruchy wywołała. Jakże tedy pogo­
dzić ttgitacyę S ojałowskiego i interes szlachty, 
kiedy wiadomą je s t rzeozą, iż 8tojałowski naj­
silniej występuje przeciw szlaohoie, a ta na­
wzajem jego stronnictwo na równi ze socya- 
liatami stawia.

Napaści swoje kończy Pester Lloyd podo- 
bnem kłamstwem, jakiem rozpoczął, iż rząd 
dopiero wówczas zaprowadz.ł stan wyjątkowy 
w Galicyi, gdy zachodziła obaw a, iż ruch 
wywołany wśród ludu zwróoi się przeciw 
„panom1*.

Pester Lloyd powiada, że jest ciekawym 
wyniku dyskusyi w Izbie o stanie wyjątko­
wym, że jest ciekawym mianowicie, jaką w 
wielkim stylu skoyę sooyalno-polityczną roz­
winie rząd, aby nędzę i oiemnotę wśród ży­
dów i ludu galicyjskiego usunąć i w ten spo­
sób odebrać podstawę do wybuchów zawiści 
rasowyoh i wyznaniowych. Wielkich nadziei 
atoli nie ma Pester Lloyd, skoro rząd pozwala 
szerzyć się przed swym okiem, we Wiednia, 
anty semity zmo wi.

Szkoda, że głos Pester Lloyda jest w tym 
wypadku tylko wylewaniem żółci na Polaków 
a łez nad żydami. Byłby lepiej autor owej 
enunoyaeyi z ro b ił, gdyby był sformułował 
projekt owej „w wielkim stylu akcyi sooyal- 
no-politycznej, mającej nędzę i oiemnotę wśród 
ludu i żydów galioyjskioh usunąć*.

O w ie  obstrukeye ,
Lwów d. 25 listopada.

Dlaczego prowadzili Niemcy, sooyalni 
demokraci i ludowcy galicyjscy minionego 
roku w listopadzie obstrukoyę w austryja- 
okiej radzie państwa? Dla mnóstwa powo­
dów. Przywódzcy stronnictw radzili obstruk- 
cyę, aby się za jej pomooą utrzymać na s ta ­
nowisku, stronnictwa prowadziły obstrukoyę 
na to, aby nie stracić popularności, posłowie, 
aby sobie zabezpieczyć mandaty, karyerowi- 
oze, aby sobie utorować drogę do ministeryal- 
nyoh fotelów, radykali, bo tym sposobem 
chcieli masy za sobą porwać, umiarkowani z 
rywalizacyi z radykałami, liberalna prasa pod­
sycała płomień, bo się spodziewała, że spło­
nie w ogniu antysemityzm, antyliberali po 
to, aby liberałów zaćmić, a cała lewica parla­
mentarna w ogólności prowadziła obstrukoyę 
dlatego, ie  się spodziewała groźbą przyjść 
napowrót do tej władzy, którą utraoiła.

A zatem wszędzie i u wszystkioh najpo­

tężniejszym, jedynym motywem było eobko- 
stwo, egoizm.

Tłum podlega silnemu prawu naśladow­
nictwa, a zpod praw rządzącyoh tłumem bez­
imiennym nie może się też wyłamać tłum 
kwalifikowany, nazywająoy się parlamentem. 
To też sejm węgierski poszedł za przykła­
dem rady państwa austryaokiej i prowadzi 
obstrukoyę zupełnie pcSłobną do zeszłorocznej 
wiedeńskiej.

Dla ozegoż tedy na Węgrzech wybuchła 
obstrukeya? Od czego się zaczęła? Od nie­
dyskretnego pytania, oo za umowę zawarł 
br. Banffy z hr. Thunem w Isohlu? A któryż 
minister, kierujący na własną odpowiedzial­
ność nawą państwową, zdecydowałby się 
przedwcześnie zdradzić atut, który trzyma w 
ręku? To taż prezydent węgierskiego gabine­
tu odmówił odpowiedzi. Na to odpowiedziała 
opozyoya okrutną igraszką niedopuszczania 
do porządku dziennego. Trwało to kilka ty­
godni. Na nieszczęście opozycyi br. Bsnffy 
ma nerwy jak postronki. Drobne codzienne 
doknozliwcści nie zburzyły równowagi jego 
umysłu, spróbował nawet od jednego zama- 
ohu uwolnić się od nioh. Sądził, że zapomocą 
pisma królewskiego usuwającego pomnik 
Hentzego zpraed narodowego gmaoha uspo 
koi umysły i pozyska dla siebie rodowifcyoh 
Madjarów.

Niestety zarządzenie królewskie zabola­
ło armię, a aby je  ułagodzić, dodał dó kró­
lewskiego rozkazu minister wojny swój ko­
mentarz. Komentarz ten tak był nieszozęśli- 
wie wystylizowany, że ani niezadowolenia 
jednej strony nie usanął, ani ognia po dru­
giej stronie nie ugasił. Przeciwnie dolał oli­
wy do niego. Opozyoya tedy sejmowa zna­
lazła to, ozego szukała, pozór do burzliwej 
agitacyi, tak jak go austryaoka opozyoya 
znalazła w rozporządzeniach językowych.

1 faktycznie wzięto się natychmiast z 
nadzwyczajnym zapałem do roboty. Atak na­
stępował po ataku, minister honwedów zga­
nił ministra wojny, obraził jednak h.stery- 
ozną opozyoyę, iskry wznieconego w sejmie 
ognia wypadły na ulicę, zbiegli się studenci, 
wszozęli akoyę, polioya również zabrała się 
do dzieła i doszło do rozruchu wedle wzo­
rów klasycznych. Br. Fejerwary musiał ze 
wstydem odwołać, oo powiedział opozyoyi a 
minister Krieghammer dostał podobno dy- 
misyę.

1'L pewnością nie uspokoił ona rozgo­
rączkowanych umysłów węgierskich, bo opozy- 
cya chce usunąć br. BaDfłego, bo opozyoya 
węgierska działa tak samo jak działa’a au- 
stry&cka z egoizmu i sobkostwa, bo i w Bu­
dapeszcie tak samo jak  było w Wiedniu, am­
bitni karyero wiozę z za kulis rzucają rewo­
lucyjne ha ła w tłum i podsycają ustawicznie 
płomień rozruohów.

Tak tedy w Austro-Węgrzech dwa są 
przykłady obstrukoyi a w obu jedna i ta sa­
ma działa sprężyna: samolubstwo.

Z bieżącej chwili.
Lwów d. 25 listopada.

Zebrała się nireszoie Europa na jakąś 
wspólną konferenoyę nad przedmiotem, który 
już dawno doskwierał rządom, ale do porozu­
mienia dojśó nie mogły — aż się nareszcie 
przed oczyma tego, co się zowie Europą, po­
łożył trup niewiasty koronowanej, niewiasty, 
która tem się najbardziej rndowała, że nikt 
przecie rankoru do niej mieó nie może. Bez­
duszność tych, oo się zowią rządami w Eu­
ropie, targniętą została tym widokiem za gar­
dło i wstrząśniętą. Przyszła więo do skutku 
k o n f e r e n o y a  a n t y a n a r o h i  8 t y  oz n a  
— a wynik jej z góry przewidzieć można: 
ułożone zostaną środki biurokratyczne, bo też 
to co się dzisiaj mieni Europą, i to co się w 
niej rządami zowie, na mo innego w niozem 
zdebyó się nie potrafi.

Wedle pćlarzędowycn wiadomości z Rzy­
m u, reprezentowane będą na konferencyi 
wszystkie państwa europejskie, członków zbie­
rze się około 40. Delegaci rządów będą mieli 
zupełną wolność stawiania wniosków, tudzież 
stawiania takich nawet pytań, którą nie stoją 
na kwastyonaryuszu włoskim. Spodziewają 
się tego oo najmniej wyniku, że utworzone 
zostaną pomiędzy władzami polioyjnemi ści­
ślejsze stosunki co do kontrolowania anarchi­
stów, i że nastąpi umowa, wedle której zbro 
dnie anarchistyczne byłyby traktowane jako 
pospolite, a nie jako polityczne (zbrodniarze 
polityczni, którzy zbiegli do obcego kraju, 
nie bywają wydawani) Spodziewają się oraz, 
ża będzie można dojśó do porozumienia w in­
nych także punktach. Ze względu na właści­
wy charakter konferencyi nie będą urządzane 
żadne festyny, jakie zazwyczaj konferenoyom 
towarzyszą. Zebranych delegatów powitał od 
króla minister spraw zagr. Cane yaro podzię­
kował za przyjęcie zaproszenia i wyraził na­
dzieję, że konfereneya przyniesie wynik po­
myślny. Nikt nie łudzi się oo do trudności 
zadania, ale gotowość, z jaką wszystkie pań­
stwa przyjęły zaproszenie, świadczy, że spra­
wa ta była piekąoą, i daje nadzieję, ie  będzie 
pomyślnie załatwioną.

W frauouzkiej Izbie posłów interpelował 
wczoraj sooyalista Daje^rutes prezydenta ga 
binetu w sprawie udziału Franoyi w koufe- 
renoyi antyauarohiatyoznej. Interpelant obawia 
się, aby uchwały powzięte na tej konferen 
oyi nie były skierowane przeciw sooyalistom. 
Minister prezydent Dupuy oświadczył, że 
Francya przyłączyła się do konferencyi, po­
nieważ pod tym względem panuje zupełna 
solidarność wszystkich rządów. Reprezentanci 
Franoyi biorąoy udział w konferencyi, zastrze 
gą sobie wszystkie prawa oo do wewnętrzne­
go ustawodawstwa. Izba 420 głosami przyjęła 
odpowiedź ministra do wiadomości.

Anarohiśoi niemiecoy urządzają ruch pro­
testowy przeciw konferencyi. Będzie to oczy­
wiście komedya, ale okazało się przy tej spo­
sobności, jak  lic-znyoh zwolenników ma anar­

chizm w Niemozeoh. W organie ich bowiem 
który — dziwna rzeoz 1 — noai nazwę Soda- 
list wymienione są akoesy do protestu, jakie 
nadchodzą z najrozmaitszych miast i okolic 
Rzeszy. Widaó oraz, że anarchiści niemiecoy 
aę zorganizowani, choć temu stanowczo prze- 
ozyli ojcowie ich, sooyaliśoi.

Wczoraj zebrała się w Niazu s k u p -  
o z y u a  s e r b s k a .  Mowy tronowej jeszoze 
nie znamy. Rząd wystąpi niezawodnie z przed- 
łożeniami zwłaszcza na polu ekonomioznem 
W-ewnętrzne położenia Serbii jest obecnie o 
wiele pomyślniejsze, niż było w oatatnioh la- 
ach piętnasta. Mianowioie przycichła dzika 

waśń stronnictw, normalne stosnnki przywró­
cone. Jest to dziełem gabinetu Dżordżewioza 
i Jeg° programu, opartego na wewnętrznem 
odrodzeniu kraju, i oraz dziełem sknpezyny. 
Niepokonana, jak  s;ę długo zdawało, opozy­
oya radykałów znikła, bo ani jeden radykał 
nie dostał się do skupozyny, stronnictwo ra­
dykalne wyczekuje w tem przekonaniu, że 
przykre położenie finansowe sprowadzi upa­
dek gabinetu. Juźoió ten stan finansów jest 
dziełem radykałów, gdy byli u steru władzy 
Rząd teraźniejszy łatał jak mógł, aby wypła­
cać kupony od obligacyi serbskich. Trzeba 
ruszyć rolnictwo, leśnictwo, górniotwo, prze­
mysł z ospałości, a na to znowu potrzeba 
spokoju.

Gabinet Dżordżewioza postępuje ostro­
żnie w sprawach zagranioznyoh, na których 
poprzednie gabinety serbskie karki łamały. 
Nie przecenia on sił Serbii, ooenia trzeźwo 
stan rzeczy na Bałkanach, nie wyczekuje lada 
dzień upadku Tnroyi, w którym aby się Ser­
bia dobrze obłowiła utrzymywali ministrowie 
serbscy kosztowne gitaoye i kosztowne ro­
bili przygotowania, za ozem rozczarowania 
polityozne następowały i rozstrój finansów. 
Dzisiaj Serbia ce do polityki(zewnętrznej kie­
ruje się tylko aktualnemi wymogami danej 
ohwili; przekonała się dowodnie o szalbier­
stwie Bułgaryi i Czarnogóry, i rzuciła do ko­
sza mrzonki o lidze bałkańskiej.

Słusznie przewidywał hr. Gołuchowski, 
że to, oo uczyniono z Krętą — a oo przed 
rokiem mocarstwa jako rzeoz niemożliwą 
obwoływały — pobudzi rozmaite ludy Tur- 
oyi europejskiej. Nie mówimy już o wiado- 
myoh intenoyaoh Bułgarów i Serbów w Ma 
oedonii, ale właśnie roze-Tano z Londynu da- 
toweną z dnia 10 bm., ale przez ankogo nie- 
podpisaną proklamaoyę komitetu rewolucyj­
nego, zowiąoego się „ o e n t r a l n ą n a r o d o -  
wą  l i g ą  a l b  a ń  s k ą  i m a c e d o ń  s k ą“. Żą­
dania proklamaoyi są następujące: niepodle­
głość i federalny samorząd Albanii i Maoedo- 
nii, niepodzielność Macedonii, odrzucenie 
wszelkiej interwenoyi państw obcych wiel­
kich ozy małych, gotowyoh pod pozorem sym- 
patyi korzystać jedynie dla siebie. Zapewne 
tu mowa o Anstryi, Czarnogórze, Serbii i 
Bułgaryi. Co rozumie proklamaoya pod mia­
nem Macedończyków, niewiadomo, zapewne 
wszystkioh ogółem jej mieszkańoów, należą- 
oyoh do narodowości serbskiej, bułgarskiej, 
rumuńskiej, greckiej i tureckiej...
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P o w i e ś ć

Przez

W . Heimburgerową.

(Ciąg .dalszy).

W tedy dopiero wzrok jego niechętnie i 
jak gdyby z trudem skierował się w stronę 
Krystyny. Niestety, nigdy, nawet za czasów 
najpierwszej młodości nie mogła wytrzymać 
porównania z taką jak  tamta czaridziejką, a 
cóż dopiero dziś, kiedy sztywna i widocznie 
•krępowana szeleszczącym za nią trenem je ­
dwabnym, z tą szarożółtą, zmienioną od fe­
bry cerą, wyglądała źle, bez porównania go­
rzej niż zwykle 1

— Owszem, bardzo się dobrze ubrała — 
wymówił z niedająoym się ukryć przymusem, 
a teraz ozy nie mógłbym przyjrzeć się zasta­
wie?

— O zadziwi się pas. 1 — woła w imie­
niu Krystyny młoda dziewczyna, wbiegając 
pędem do rzęsiśoie oświetlónej sali jadalnej.

Istotnie, gdy rzucił okiem na artysty- 
oznie przybrany stół, na przepyszną staro­

świecką porcelanę, dalej na grająoe barwami 
tęczy kryształy, włród rzuoonyoh tu i ówdzie 
wiązanek świeżyoh kwiatów, zdumiał się i 
nie mógł powstrzymać szczerego tym razem 
okrzyku zadowolenia:

— Brawo 1 tak to rozumiem!
— A co, nie m 'w iłam ? — powtórzyła 

wesoło Edyta — a gdyby pan wiedział, co 
to było z tem pracy i uwijania. Służba nigdy 
o niozem nie ma pojęcia, to też wszystko u- 
stawiłyśmy same.

— 1 wywiązały się panie z zadania, jak 
nie można świetniej, za oo stokrotnie dzięki 
jednej i drugiej — mówił Anto z niezwykłem 
ożywieniem, poezem nie zalrzymująo się dłu- 
*®j» odszedł zmienić ubranie.

Przy stole na widok tylu obcych, prawie 
nieznanych twarzy, ogarnia Kryztynę zwykła 
w takich razach, a dziś zwiększona, wzma­
gająca się gorączką trema.

Nie umie zaoząó rozmowy i ozęsto nie 
wie, co odrzec na zadane sobie pytania. Po 
ohwili uspokoiła się nieoo, a kiedy jeszoae 
najbliższy jej sąsiad, hrabia Altwitz wspo­
mniał Edytę, wtedy z istotnem zajęciem wzię­
ła udział w rozmowie, nie tająo aympatyi ani 
podziwu, jaką od samego niemal początku po­
wzięła dla niej.

— Trudno istotnie nie przywiązać się do 
równie pięknej i njmująoej istoty — rzekła 
między innemi. Nieraz, kiedy w tym wielkim,

zbyt dla nas wielkim domu, zostanę sama, to­
warzystwo je j je st dla mnie jedyną i najm il­
szą 'rozrywką.

— Ciekawym ozy i >ząmowny małżonek 
pani je st tego samego zdania — pochwycił, 
z właściwą sobie złośliwośoią, drugi jej sąsiad, 
pułkownik t . Logow.

Spojrzała na mówiąoego szeroko otwar- 
temi oczyma, dotknięta nieoo, lecz bynajmniej 
nie zmięesana tem niespodziewanem zapyta­
niem.

— Sądzę, że tak — odparła, w ozem zre­
sztą nie byłoby nio nadzwyczajnego.

— Słuohajno Scherbitz — rzekł teraz 
półgłosem wpatrujący się bacznie w Edytę 
pułkownik — czy nie zauważyłeś uderzające­
go podobieństwa między panną t . Ebiadt a 
przybraną oórką Rerssenów?

— Nie — odparł zagadnięty — a to dla 
prostej przyozyny, że ani znam, ani nawet 
wiedziałem, że Reussenewie adoptowali eórkę.

— Jakto ? nie słyszałeś o tem 1 a przecież 
to aroyoiakawa i oryginalna historya, po k tó­
rej, da nam Bóg doczekać, nastąpi bez poró 
wnania ciekawszy epilog.

— Tak, tak — wmięszał się do rozmowy 
ktoś trzem — żal mi serdecznie Renaeenów, 
lecz z drugiej strony, kto widział rachwycaó 
aię do tego stopnia pierwezem lepszem oyga- 
n iątkum , ażeby w jednaj ohwili zapału przyj­
mować ją  za oórkę, jedyną spadkobierczynię 1

I tu posypały się najrozmaitsze dowody 
dzikiego, niozem nieposkromionego charakteru 
dziewczyny, której atawizm, czy też odziedzi­
czone we krwi instynkta urągały wszelkim 
prawidłom oywilizaoyi i obracały w niweoi 
stosowane do niej pedagogiozne środki. Z je ­
dnej strony niezwykłe zdolnoioi i dar przy­
swajania sobie jakich kto ohoe nauk i umie­
jętności, z drugiej najzupełniejszy brak zmy­
słu moralnego, rozróżniania mojego od twoje­
go, ani śladu wdzięcznośoi, poozuoia obowiąz­
ku, nie mówiąc jUŻ, że niby dziki kot drapie 
gryzie i bije tych, którzy ośmielą się eprzeoi- 
wió jej woli, ani też o powtarzających się raz 
po raz próbaoh uoieozki, słowem istny szatan 
w cudownie pięknej, rzekłbyś zapożyozonej od 
Mnrilla postaoi.

— Jakimźe cudem wybór ioh padł na ta­
ki właśnie okaz?

W sposób bardzo prosty — odparły. Lo­
gow. — Wiadomo, iż Raussen posuwa do fa­
natyzmu kult dla wszelkiego w ogóle piękna. 
Za greckim nosem lub nóżką kreolską gotów 
wędrowaó na koniec świata. Dziewozynę tę 
kupili małem jeszcze dzieckiem od włóoząoej 
się w kastylskioh góraoh cyganki. Przebrali, 
wykąpali w dziesięciu wannach, nie szczędzili 
bon, guwernantek, słowem wszystkiego, oo do 
dobrego wyohowania należy, no i wychowali 
istną dla siebie plagę... Oj ta nieszczęśliwa 
piękność — dodał rzueając w stronę Edyty

ukośne spojrzenie — ile to nam już nabroiła 
i jeszcze n ab ro i1

— Co do mnie — zabrał głos Anto — 
zawsze byłem i jestem z zasady stałym prze­
ciwnikiem adoptaoyi; w tym zaś wypadkn po- 
ozytuję ją  za szaleństwo.

Słowa te niby grom uderzyły w Kry­
stynę.

— Jednakże — zaczęła słabym głosem 
jeżeli się zna rodziców dziecka... i jeżeli się 
wie, że są uczciwymi ludźmi?

— Nie zmieni to w niozem faktu, iż mię­
dzy podobnem dzieokiem & jego przybranymi 
rodzioami nie wytworzy eię nigdy pros'y, na­
turalny stosunek. — Cudza krew nie zastąpi 
własnej.

Rozmówa toosy się jeszoze przez pa 
wian czas około powyższego tematu, nareszcie 
przeohodzi na inny przedmiot. Swoboda i oży­
wienie rosną z każdą ohwilą, w miarę wypi­
tych kieliszków dobry humor biesiadników 
wzmaga się, słowem gwarno i rojno niby w 
ulu. Jedna tylko Krystyna milozy, nieruohoma 
jak  automat. Nie widzi już i nie słyszy nio, 
prócz paru wymówionych przez Anta wyra­
zów, druigocząoyoh w niweoz tajemne jej na­
dzieje i plany. Nie pozostało jej zatem nio, 
prócz szarej, samotnej, bezoelowej przez ży­
cie wędrówki; dziś widzi to jasno, seroe Anta 
nie jest już takiem jak  dawniej.

(C. d. n "i.

Gorsety, żaboty, wstążki, weloniM poleca w wielkim wyborze Mikołaj Ludwig, Lwów, Halicka 14<



GAZETA NARODOWA s Soboty dnia 26 Listopada 1898. Nr. 328

Juśeió smutne je s t położenie Maoedonii, 
gdcie na zabój wiohrzą przeoiw sobie agita­
torzy serbsoy i bulgarsoy, a Porta nio nie 
ezyni dla uśmierzenia anarohii. Ale, gdyby 
tam przyszło do ostateoznośoi, zaprowadze­
niem ładu w Maoedonii zajmą się nie Ser­
bia i Bułgarya, tylko znowu, jak  na Kreoie, 
mocarstwa.

Aroysmutny horoskop H i s z p a n i i  i 
d y n a s t y  i tam panująoej stawia madryoki 
korespondent półurzędowego niemieokiego 
Hamburger Corr.: .Stoimy u zwrotu oiężkie 
go, ale stanowozego. Już się ohłopi niepokoję, 
a to rzeoz ogromnej wagi na wypadek po­
wstania karlistów. Ale nietylko w niższyoh 
warstwach panuje wzburzenie. Powraoająoy 
z wojny ofioerowie są zmuszeni prosió swo- 
ioh rodzin o utrzymanie, gdyż ani na Kubie, 
ani w Hiszpanii żołdu im nie wypłaoono.

Toż ohyba rzeoz to ludzka, jeżeli tym 
mężom, będąoym z zawodu żołnierzami sprzy­
krzy się taka gospodarka i jeżeli oglądają 
się za jakiem nazwiskiem, od którego bodaj 
ozę&oiowego ratunku z niedoli spodziewać 
się mogąl Jeżeli rząd się nie pospieszy i po- 
święoająo Filipiny, oo je st przeoie nieuniknio- 
nem, nie zawrze pokoju, to jeszoze przed 
wiosnę pojawię się pronunoyamenta (obwoła­
nia) republiki, albo Don Carlosa.

„I może to pstatnie jeszoze nie byłoby 
najgorszem. „Możeby panowanie męża, który 
złożył dowody energii i je st czystym Hiszpa 
nem, a nadto posiada prawo do tronn przed 
dzisiejszą dynastyę, byłby lepszym, niż to 
niemęzkie, ohwiejne stanowisko, które Saga 
sta do jakiegokolwiek stanowozego krokn nie­
zdolnym ozy ni 1“ — powiedział pewien sę 
dziwy męż stanu. A wielu tak jak on mówi. 
Rząd nie ma innego wyjśoia, jak  zawrzeć 
pokój, ohoóby jak  smntny dla Hiszpanii. Sa- 
gasta powiedział pewnego razn: „Powstania 
na Kubie i na Filipinach były bolesnę nie­
spodziankę*. Nieohajże baozy i zapobiega, 
aby Hiszpanii jeszoze boleśniejsze nie spo­
tkały niespodzianki I*

Co prowadzi do utrwalenia d m  polskiego
a co go gubi?

II. Zycie nad stan.
Dotykam najdrażliwszej materyi, której 

nie można mszyć, aby m e obrnszyć lioznyoh 
zastępów wspćłbraoi, współziemian i sąsiadów, 
a jednak jeśli się mówi, oo gubi dwór polski, 
a o żyoin nad stan nio nie powie, toby było 
milozeniem karygodniejszem, niż ta zbrodnia 
towarzyska, przed którą przestrzega franou- 
skie przysłowie, bo ona przymnaża niepizy- 
jaoiół tanim kosztem. Stoję tutaj jedynie na 
stanowisku ekonomioznem i z tego pnnktn 
widzenia na rzeoz patrzęo, o żyoin nad stan 
piszę; sądzę, że to ułatwi wstęp dzisiejszej 
rozprawie, a jeśli mi przysporzy nieohętnyoh, 
to raozej dla samego przedmiotu, o którym 
piszę, niż dla sposobu, w jaki się wyrażam. 
Proszę tedy łaskawyoh czytelników nie brać 
stów moioh za niepowołaną naukę moralną 
o zbytkaoh, ale tylko za to, czem one dziś 
być pragną, to jest rozprawę społeozną nad 
położeniem ekonomioznem stanu ziemiań­
skiego.

Źyoie nad stan jest jedną z głównych 
wad naszyoh. Nigdzie tak srodze, jak  tutaj, 
nie ukarał nas brak miary, żyoie nad st~n 
zmarnowało bowiem wiele wybitnyoh zdolno­
ści, całe masy ziemian i ogromne obszary zie­
mi polskiej.

Źyoie nad stan zapożyozone od zbiegłej 
przed gilotyną szlaohty francuskiej, nadszar­
pnęło jeszoze za pańszozyzny niejedną rodzi­
nę szlachecką, a po pańszozyinie doprowadzi­
ło wiele pięknyoh włośoi do ruiny, a to nie 
tyle z powodu lekko my ślnośoi obyozajów, ile 
zazwyozaj wskutek fikoyi, że gospodarstwo 
samo pójdzie, a ziemia „sponte sua“ wyżywi 
właśoioiela, a nawet oo więoej zapewni bez­
względnie byt jego rodzinie.

Fikoya ta prędzej ozy później pooiągnęła 
za sobą rozozarowanie, a dotknęła także wie­
lu zresztą dobryoh, ozęsto zaonyoh, a nawet 
roaumnyoh ludzi, którzy po ozasie przekonali 
się o jej błędnośoi, gdy już nie można było 
rodzinnego majątku odkupić; twarda konie­
czność wystarozyła tu  za słowa m inistra 
pruskiego, wyjęte z księgi Gene-is, iż „w po- 
oie ozoła praoowaó będziesz 1“

Smutna to konkluzya, ale słuszna i spra­
wiedliwa, a pewno istotniejsza, ja k  owe mrzon­
ki o renoie gruntowej, o której powiada dr. 
Kalkstein, że ją  wielu znalazło w książkaoh, 
ale nie wyazukało we własnej kieszeni.

A równocześnie widzimy, jak zapobie- 
gliwsi gospodarze, nie wstydząoy się praoy 
rolnej a lioząoy z groszem, nie tylko, że u* 
trzymali ale i przykupili ziemi polskiej, oo 
prawda nie przeżywająo całego doohodu, ale 
zwraoająo z niego ozęśó znaozną ziemi w po- 
staoi rozsądnyoh wkładów i jeszoze odkła- 
dająo ooś na ozarną godzinę ożyli na re­
zerwę.

Niestety ozęść większa ziemian ma do 
rachunków wstręt, nie robi a zasady budżetu, 
a jedyny preliminarz stały to są własne wy­
datki, które się pomnażają z roku na rok w 
miarę jak  rosną wymagania światowe t. zw. 
„stanu i czasu. “

Co prawda ten „standard of lif“ podnosi 
się ogólnie nietylko zaś w warstwie ziemiań­

skiej ; ekonomiśoi szkoły liberalnej widzą w 
tern ideał kultury i oywilizaoyi, podobno „oo- 
raz wyższe dąźaośoi żyoiowe prowadzą do 
ooraz większej zapobiegliwość i praoy w ce­
lu ioh zaspokojenia." Nie chcę wydawać woj­
ny uozenej szkole, ale to widzę, że w kraju 
naszym zrozumiano odwrotnie tę maksymę, 
mianowioie widzę wzrastająoy „standard of 
lif“, a zmniejszającą się pracowitość i zapo­
biegliwość.

Szozozególniej widzę to w warstwach 
mieszczańskich, które dzisiaj przeohodzą przez 
okres szlaoheokioh wad z ozasów dawniej­
szych; ale ohooiaż je s t na wsi zwrot znaozny 
ku lepszemu, to jednak ogół żyje nad stan, 
to jest znacznie powyżej dochodów, jakie li- 
oząo rozsądnie pozostają na żyoie.

O przeszaoowaniu pisałem niedawno, za­
tem tego nie powtarzam, ale żyoie szlaohty 
na wsi osiadłej jest, przeoiętoie lioząo, dwa 
razy wyższe nad możność faktyozuą. Wysokie 
szaounki majątkowe, w któryoh tak ozęsto 
brano aa podstawę ilość potrzebnej pożyozki 
na spłatę piekąoyoh długów, a nie ozysty do- 
ohód, zostały tą papierową podstawą szlaohe- 
okiego „standard of life“: tymozasem nietylko 
że renty gruntowej dla właśoioiela nie można 
się było dopatrzeć, ale majątki nie były w 
stanie dorównać renoie wierzyoieli, mających 
pierwszeństwo hipoteozne. Na rosnącą ratę 
dopisywano długi ozasem bez ograniozenia, a 
tymozasem żyło się z kapitału, który topniał 
jak śnieg majowy w oozaoh wszystkich^ oo 
żyli odpowiednio do wartośoi szaounkowej, 
a nie oglądająo się na ozysty doohód, którego 
większość i dzisiaj wyraohować nie umie.

Wprowadzenie nowej ustawy podatku 
osobisto-doohodowego ma w naszym kraju 
bardzo doniosłą wartość, ponieważ będzie 
oiężko opłaooną szkołą raohunkowości i wy 
jaśni pojęcie czystego doohodu. Widziałem 
już teraz wielu zdziwionyoh, że dochód ten 
stanowi tak wysoką sumę, jeśli się zliozy 
wszystkie płody zużywane »'» natura; inni 
dziwili się, iż majątek wartośoi kilka krooi 
nie daje właśoiwie ozystego doohodu wcale, 
a żyją faktyoznie z kapitału, czyli „za długi*.

Tak tedy nowa ustawa, którą ja  zresztą 
za przedwozesną i zbyt postępową w naszyoh 
uważam stosnnkaoh, nauozy lodzi raohować, 
a doprawdy będzie to smutny bilansowy o- 
braz, jak i przedstawi takie poliozenie się z 
sumieniem majątkowem: mnóstwo błędiyoh 
pojęć, fikoyi, przestępstw, a i wiele zbrodni 
przeoiw własnej rodzinie i ojozyznie, kiedy 
się żyło nie oglądająo na te jedynie istotne 
podstawy społeozeństwa, a sohlebiało niskim 
instynktom w myśl liberalnej teoryi o pod­
noszeniu („standard of lif*.

Nie wspominam tutaj o tej szlaohoie, oo 
przerzuoiwszy się do miasta żyje bez rachun­
ku w myśl i liberalnyoh obyozajów i odzie- 
dziozonyoh wad. Ale tej szlaohty mi żal, oo 
wyohowana pr^ez rozsądnyoh ojoów na wsi, 
nabiera otaroia się w świeoie i tak ogładzona 
wraoa na wi6Ś, by żyoie wielkomiejskie i wiel- 
kopańskie zwyozaje zaszozepiać na niekorzyść 
ziemi, która nie je st w stanie zaspokoić ta- 
kioh zaohoianek.

Jeśli się poliozy, oo ów wyższy stopień 
żyoia kosztuje, a porówna z tern, oo ta  zie­
mia lat temu 50 a choćby 25 oddawała wła- 
śoioielowi na wyżywienie, to się okaże ogrom­
na różnica, może odpowiednia do podniesie­
nia się szaounku majątkowego, ale woale nie 
odpowiednia do doohodu, jaki miał onego 
ozasu właśoioiel, a jaki dziś przypada dlań 
nawet przy najlepszem gospodarstwie, nie 
uwzględniająo stanu hipoteki i wogóle obdłu- 
żenia, a oo więoej nie uwzględniająo fakty- 
oznego ozystego doohodu takioh podrajnowa- 
nyoh półpanków.

Gospodarstwo defioytowe to jest prze- 
oiętny obraz ziemiańskiego bilansu, praouje 
się na defioyt, a pokrywa to mianem żyoia 
z kapitału w oiężkioh ozasaoh. Czy przyszłość 
będzie lżejszą? Czy kapitał na długo wystar­
czy? to pytania gorżkie, które są niemiłe i 
dlatego lepiej żyoia sobie niemi nie zatru­
wać, „ohoć bieda, to hoo 1“ 1 widzimy ozaro- 
wne obrazy pomnażająoyoh się z roku na rok 
wyśoigów, ooraz to wspanialej urządzonyoh 
kasyn, ooraz to świetniej szyoh toalet i dosto­
jeństw, a pod tym  bliohtrem widnieje prze­
paść, z której podobno nie można już wyrwać 
tyoh, oo raz w zaklęte wstąpili koło ułudy i 
zbytku.

Ale o tyoh mi ohodzi, oo jeszoze nie 
zabrnęli w długi powyżej istotnej wartośoi 
majątku, oo jeszoze nie zupełnie przylgnęli 
do tej miejskiej oywilizaoyi, która dyktuje 
ooraz piękniejsze wymogi, a odrywa ziemian 
od roli, o tyoh mi ohodzi przedewszystkiem 
oo mają na wsi osiąść i stać się przewodni­
kami istotnego postępu i poprawy narodowej. 
Ioh ohoiałbym na ohwilę oderwać od nawy- 
knień „stanu i oh wili*, a do zastanowienia 
się pobudzić nad przyszłośoią własną i naro­
dową. „Niepoprawni* są straceni, ale je s t je ­
szoze znaozna ozęść ziemian, którzy do nioh 
się nie zapiszą, a radbym, by od razu wad 
się uohronili odziedziozonyoh i tyoh no wy oh 
liberalnyoh teoryj, oo każą najprzód podno­
sić skalę żyeia w myśli, że skala praoy pod­
wyższy się potem sama przez się. Ja muszę 
odmienną przyjąć zasadę, a to obniżyć skalę 
żyoia, a podnieść skalę zapobiegliwości i pra- 
oy, aby odbić i odrobić to, oo żyoie nad stan 
zmarnowało.

Nam nie naśladować strupieszałyoh wzo­
rów gentilhomów franouskioh lub junkrów nie- 
mieokioh, albo piąć się na lordów angielskioh, 
ale wraoaó tam, skądeśmy wyszli, to je s t do 
roli i żyć w tym stopniu jak nasza praoa 
wynagrodzoną zostanie, po zabezpieozeniu się 
na w szeliie klęski i t. zw. oiężkie ozasy 
przez ooroozną poprawę gospodarstwa. Naj­
przód zapewnić sobie ozysty doohód, a po 
t am pomyśleć można o sposobie przeżyoia go, 
nie zaś tak, jak  je s t dzisiaj, niszozyó majątek 
dla zadowolenia zaohoianek niozem niewytłu- 
maozonyoh, a ziemię wyjałowieć na długie 
lata.

Jeden z moioh przyjaoiół zapytał mnie, 
jak  sobie wyobrażam majątek podzielony na 
kilkoro dzieoi, a w szezególnośoi oo się sta­
nie z dworem? Odrzekłem, że dwór zostanie 
dworem, to je st rozsadnikiem oświaty i du- 
oha narodowego, ale właśoioiel obejdzie się 
bez ofioyalistów, pani domu bez kluoznioy, 
ozęść dworu zamienioną będzie na pooztę, 
sklep lub warsztat przemysłu domowego, a 
tak dwór będzie wypełniał obowiązek pośre- 
dniozenia w oświaoie i ruohu powszeohnej 
oywilizaoyi i kultury, właśoioiel zaś i jego 
rodzina otrzyma wynagrodzenie za praoę, 
które będzie znaoznie pewniejszem niż owa 
renta gruntowa, a jeśli kiedy, to właśnie 
przy praoy osobistej renta gruntowa znajdzie 
się prędzej niż przy plejadzie słag i dozor- 
oów, wśród któryoh niknie „der Kapitalzius* 
a rozdrabnia się „der Unternehmerg9winn*.

Dr. Mikołaj Rey.

Posiedzenie rady miejskiej.
Lwów 25 listopada. 

{Lwów przeciw stanowi wyjątkowemu — komisya 
gazów niana — rekurs prseciw skarbowi wojsko- 

wtmu — sprawy drobne — kwtstya psia).
Lwów bardzo energioznie założył w na­

miestnictwie protest przeoiw długiemu trwa­
niu stanu wyjątkowego w Galioyi, a ponieważ 
protest ten niezupełnie był uzasadniony, więo 
też namiestniotwo nie pozwoliło go wykonać. 
Rada m. dbała o popularność nawet u warstw 
radykalnyoh, wniosła przeoiw orzeozeniu na- 
miestniotwa rekurs do ministerstwa, a mini­
sterstwo r->kurs odrzuoiło. Ułamki motywów 
tego załatwienia, jak ie  doszły do wiadomośoi 
rady miejskiej, zdaniem referenta tej sprawy 
na wozorajszem posiedzeniu rad y  miejskiej 
dr. Dziędzielewioza, dowodzą, iż sprawa oo 
do zasady prawnej doznała w rozstrzygnieniu 
ministeryalnem znaoznej zmiany. I tak na- 
miestaiotwo, jak się zdawałc, kładło naoisk 
na to, iż radzie miejskiej nie wolno mięszać 
się do polityki — natomiast z reskryptu mi- 
nisteryalnego możnaby moie wysnuć wnio­
sek, że ministerstwo anulowało protest lwow­
ski na tej zasadzie, iż rada miejska nie mia­
ła uprawnienia do tego, aby dawać pełnomo- 
oniotwo prezydentowi takiego wykonania swo­
jej uohwały protestowej, jakie faktyoznie na­
stąpiło.

Aby się przekonać, ozy może jeszoze 
wyższa instanoya nie będzie się jeszoze po­
błażliwiej zapatrywała na protest lwowski, a 
i dla samej konsekwenoyi radaił dr. Dzię- 
dziewioz m iasta wnieść przeoiw orzeozeniu 
mini8teryalnema skargę do trybunału admi­
nistracyjnego. Rada uznawszy tę sprawę za 
nagłą uohwaliła wniosek dra Dziędzielewioza 
jeszoze przed przystąpieniem do porządku 
dzienr, ego.

Po tej uchwale wybrała rada komisyę, 
która się zajmie gazownią miejską. Członka­
mi jej zostali pp: Bardasz, Loewenstein, 
Maryański, Waliohiewioz, Thullie, Basoh, Bie- 
nieoki, Ihnatowioz, Rewakowioz, Gołąb, Gost­
kowski, Pawlewski, Heppe i Maohan a nadto 
prezydyum rady i urzędnioy pp: Hobgarski 
i Hochberger. Rada przytem nie uwzględniła 
przestrogi dra Stroynowskiego, że tak liozna 
komisya będzie oiałem zbyt oiążkiem do pro­
wadzenia przedsiębiorstwa przemysłowego.

Uohwaliła dalej rada wnieść zażalenie 
do trybunału administraoyjnego na skarb 
wojskowy, który zupełnie bezprawnie żąda 
od miasta, aby dawało bezpłatnie kwatery 
tym podofioerom, którzy za ozasowym urlo­
pem praktykują we Lwowie po rozmaityoh 
urzędaoh na posadaoh funkoyonaryUszów m a­
nipulacyjnych.

Przyjęto legat 400 zł. śp. Hekslowej dla 
nieuleczalnyoh, przyjęto do wiadomośoi, że 
kasa miejska wydała 22.380 zł. na restauraoyę 
ratusza, a o 8527 zł. więoej niż preliminowa­
no na oszalowanie brzegów Pełtwi w dzielni­
cy żółkiewskiej i uohwalono wybudować ka­
nał na ul. Studziennej.

Po dłuższej dyskusyi, przeplatanej hu- 
morystyoznymi epizodami uohwaliła rada po 
referaoie p. Jonasza nałożyć na r. 1899 opłat j 
po 4 zł. od psów i suk.

W toku rozprawy przemawiali dr. Szpil- 
man, dr. Pisek i p. Ihnatowioz za tern, aby 
za pomooą wyższyoh opłat oo psów, zmniej­
szyć ioh liczbę w mieśoie a tern samem zmniej­
szyć liozbę możliwyoh objawów wśoiekli- 
zny i pokąsań ludzi. Mowoy oi tyle tylko u- 
zyskali, że rada wbrew wnioskowi referenta, 
zrównała opłaty od psów z opłatami od suk.

Nakonieo na wniosek p. Riedla został 
wezwany magistrat do ułożenia stałyoh norm 
opłat za prawo wpustu do śoieków miejskioh. 

Potem posiedzenie zostało zamknięte.

K R O N I K A .
Lwów dnia 25 Listopada.

Zapiski osobiste. Na otwaroie kliniki o 
holistycznej i nowego gmaohu giaanazyum 
św. Anny udają się do Krakowa: wioeprezy- 
dent Rady szkolnej krajowej dr. M. Bobrzyń- 
ski i radoa szkolny dr. German.

Stypendjuin  nadał wydział krajowy z 
fundaoyi im. Słowaokiego 300 zł. K. Jareckie­
mu słuch. II r. wydziału fil. w uniwersyteoie 
lwowskim.

Obchody narodowe. Ku uczczeniu 68 ro- 
oznioy powstania listopadowego urządza koło 
mięszane Towarzystwa szkoły ludowej wspól­
nie z komitetem obywatelskim w niedzielę 
27 bm. o godzinie 6 wieozorem w sali ra tu­
szowej pod kierownictwem dyr. Barąoza uro- 
ozysty wieozór. O „powstania listopadowem* 
wygłosi odozyt prof dajerski, pani Marya Tu- 
rzańska, p. Stan. Tarnawski i chór mięszany 
Towarzystwa muzyoznego będą śpiewać, pan 
St. Konopka i panna Bihałowi izówna dekla-

Pociągi do W iednia. Ministerstwo ko­
lei ustanowić zamierza w najbliższym roal -- 
dzie jazdy kolejowej ze względu na komuni- 
kaoyę Bukaresztu i Rosyi z Wi dniem przez 
Lwów taki pociąg pospieszny, któryby wy­
chodził ze Lwowa około godziny 2 w nooy. 
Odpowiedni pooiąg z Wiednia przybywałby do 
Lwowa również o lej późnej uoonej godzinie. 
Dla Lwowian ten pooiąg byłby niewygodny, 
ale mogliby sobie radzić w ten sposób, żeby 
w podróży do Wiednia siadali wieozorem do 
zwykłego krakowskiego pooiągu i w Krako­
wie przesiadali się nad ranem do tego po­
spiesznego, na któryby w domu u siebie mu­
sieli ozekao az do 2 w nooy. Tym sposobem 
podróż byłaby nawet aieoo tańszą i może w y­
godniejszą. Taką samą manipnlaoyę możnaby 
przeprowadzać w Krakowie w podróży z Wie­
dnia do Lwowa.

Lwowska izba handlowa i przemysłowa 
godząo się z konieoznośoi na powyższą niedo­
godność dla Lwowa, równooześnie żąda od 
ministerstwa, aby dla interesów Lwowa za­
prowadziło taki pooiąg, któryby ze Lwowa 
wyohodził o zmierzcha, a stawał we Wiednia 
nazajatrz rano. Lwowianin mógłby byó na

mować, na skrzypeaoh giaó będzie p. M. E ile,! drugi dzień i to przez oały dzień w stolioy 
a zakońozenie wypowie p. J. Baozyński. ; państwa, a wieozorem siadałby d® pooiągu i

Również w niedzielę, o godainie 7 wie-i stawał w Jemu z powrotem nazajatrz rano. 
ozór nrządza wieozorek mnzyozno deklama- Tak tedy na załatwienie interesów w stolioy 
oyjny Stowarzyszenie knpoów i młodzież} albo na odwidzeuie znajomyoh trzebaby było 
handlowej ku uozozeniu rooznioy powstania, i 36 ozy 40 godzin, dwóon nooy i jednego dnia.

Katoliokie stowarzyszenie „Jedność* urzą to nadzwyczajna wygoda, dla adwo-
dza także w niedzielę o godzinie 7 wieozorek' ’ knpoów, posłów lip.
mnzyozno-deklamaoyjny kn nozozenin roozni-j t  Mieczysław Baranowski umarł pod ła
oy listopadowej. !gioh i oiężkioh cierpieniach w nooy z 24 na

« i i m i i i  m i .  d .w o i.j p p .
rysek, potem magazynie druków rządow y*, ■ BńkoVinie. Gimnazjum kończył w Stanisła- 
a obeonie staraniem rady miejskiej znowu'  .rady miejskiej 
oddanym dla służby Bożej wykonano wszy­
stkie roboty zdobnioze artystyoznie. I tak 
naprzeoiw wejśoia zrobionego od ni. Łycza­
kowskiej znajdują się obrazy śoienne. Malo­
wał je  artysta p. Tadeusz Popiel, który miał 
sobie poruozoną restauraoyę malowideł ko- 
śoielnyoh. Pierwszy z nioh — idąc od presbi- 
terynm wyobraża wjazd Sobieskiego do Lwo­
wa po pogromie Turków pod Źurawnem w r. 
1676, drugi w środku śo.any, na wprost wej­
śoia: Śluby króla J  tua Kazimierza 1651 r., 
wreszcie trzeci: Obronę klasztorn 0 0 . Ber­
nardynów w ozasie oblężenia przez Chmiel- 
niokiego i i uhaj Beja w r. 1648.

Poza tern sufit i ściany kośoioła pokry­
te są pięknemi malowidłami; są to obrazy i 
freski Stroińskiego, odrestaurowane i odno­
wione przez T. Popiela.

Ołtarzy ma kośoiół ogółem trzy, wszyst­
kie wykonane z drzewa dębowego, w praco­
wni Wozelaków i złocone przez miejsoowyoh 
praoowników. W ołtarza wielkim mieśoi się 
kopia obi za Marilla z „Mnseo del Prado* w 
Madrycie, malowana przez p. Batowskiego, o ł­
tarze boozne ./ nawie kośoioła mieszczą w so­
bie obrazy: jeden św. Jana Kantego pendzla 
p. Harasimowicza, d rag i: św. Kazimierza ma­
lowany przez p. Makarewh za.

Na ołtarzu wielkim zasłngnją nadto na 
nwagę dwie wielkie figury świętyoh, rzeźbio 
ne przez p. Antoniego Popiela.

wowie skąd po zdania egzaminu dojrzałości 
przeniósł się w roku 1870 na nniwersytet do 
Lwowa. Po nkońozeniu filozofii przez kilka 
lat pełnił obowiązki prywatnego nauozyoiela 
a dopiero w 1877 r. wstąpił do służby szkol­
nej, objąwszy posadę nanozyoiela szkoły ćwi­
czeń w seminarynm stanisławowskiem. W tym 
samym charakterze przeniósł się następnie do 
Tarnowy. Działalność jego na pola ped&gogi- 
cznem, oraz praoe piśmiennicze zwracały na 
niego ogólną nwagę. W r. 1948 był już in­
spektorem okręgowym szkolnym w Przemyśla 
w trzy lata później zaś, w r. 1887 objął obo­
wiązki inspektora okręgowego szkolnego we 
Lwowie i sprawował je  przez lat ośm. W loka 
1895 zamianowany został dyrektorem żeńskie­
go seminarynm nauozyoieskie o, na tern też 
stanowiska dokonał żywota, o p. Mieczysław 
na pola piśmienniozem i pedagogicznem nie­
spożyte położył zasługi. W seminaryack nau­
czycielskich jego „Pedagogika i dydaktyka* 
ma ustaloną sławę, podręczniki pedagogiczne 
wydawane prze* niego znajdują s’ę w rękaoli 
każdego naaczyoiela Jego też głównie dzie­
łem są nowe „plany naukowe*. Od r. 1888 do 
1895 ś. p. zmarły był redaktorem Szkoły. 
Ustąpiwszy z miejsoa inspektora okręgowego 
we Lwowie, jako dyrektor seminarynm nau­
czycielskiego żeńskiego wspólnie z p.-of. M«j- 
ohrowiozem począł wydawać Rodzinę i Szkołę.

Wy lawa* również Rodzinę i Szkołę.
Wielce czynnym był w radzie miej. i na-

W presbiteryum wmnrowana jeat także lsżał do najpilniejszych jej c tonków. Był
tablioa p miątkowa, oznajmająca, kiedy i w 
jaki spospb kośoiół napowrót dla służby Bożej 
został przywróoony.

Ozdobny ohór gotycki, z organami, wy­
ręba J. Śliwińskiego, kazalnica, konfesyonały 
i kilka ławek dopełniają nrządzenia wewnętrz­
nego kośoioła, który ogółem przedstawia się 
bardzo pięknie.

Okna są kolorowe, z grubego szkła, opra­
wionego w ołów, z wiedeńskiej fabryki Gay- 
linga.

Posadzka jest z ksylolitu, który jako 
mięszanina trooin z innemi substaneyami jest 
złym przewodnikiem oiepła, a nadto łatwo 
się daje zmywać i utrzymywać w należytej 
ozystośoi.

Dzwonnioy osobnej kośoiół me posiada, 
jeden dzwonek na wieżyozoe (t. zw. eygna 
tarka) zwiastować będzie wiernym o nastąpić 
mająoem nabożeństwie.

Kośoiół poświęcony zostanie uroczyście 
w dnia jabileasza cesarskiego i z dniem tym 
oddany na nżytek szkół średnich — zanim 
jednak i o nastąpi, ustalone być muszą sto­
sunki tego kościoła, ustanowiony byó musi 
zarząd kośoioła i orzeczenie, ozy kośoiół ma 
mieć osobną parafię, ozy tworzyć kapela­
nię itd.

Samobójstwo. We ozwartek o godzinie 7 
wieczorem ntopił się w stawie Pełczyńskim 
20-letni Bernard Silberstein, syn auanego w 
naszem mieśoie optyka. Powodem samobójstwa 
była ohoroba nieuleczalna.

Echo wlecą urzędników  m aglstratnal- 
nyeh we Lwowie. Od jednego z nozestników 
tego wieon p. K. Laskowskiego, sekretarza 
magistrala miasta Gorlio, otrzymaliśmy list, 
w którym zaznaoza, że pierwszego dnia o- 
brad poztawił wniosek o utworzenie dla u- 
rzędników magistratów trzeoh klas płaoy, od- 
powiadająoyoh trzem najniższym  klasom ran ­
gi nrzędmków państwowyoh. Nazajatrz zaś 
rozpoczął obrady poniedziałkowe uzasadnie­
niem i postawieniem wniosku szczegółowo o 
kreślonego i dalej sięgającego, uieoznaezająo 
minimum płaoy w kwocie ośmset zł. „Ze 
względu bowiem na wniosek mój z dnia po­
przedniego — pisze dalej p. Laskowski — 
cwróoono mi nwagę ze strony bardzo powa­
żnej, że utworzenie dla urzędników maj - 
stratów tylko 3 klas, odpowiadających IX, 
X i XI klasie rangi nrzędników państwowych 
byłoby dobrowolnem z naszej strony ograni- 
ozeniem awansu dla urzędników gminnych, a 
zarazem wielkiem dla nioh pokrzywdzeniem, 
w szozególnośoi dla tyoh urzędników magi­
stratów, którzy posiadają studya uniwersyte­
ckie lab przez ozas dłuższy autonomii służą. 
Uznająo słnsznośó tyoh wywodów, oofnąłem 
na posiedzenia poniedziałkowem wniosek, 
z dnia poprzedniego, a postawiłem inny wnio­
sek, mianowioie: aby utworzyć dla urzędni­
ków magistratów pięć klas, o ipowiadająoyoh 
pięciu najniższym klasom rangi urzędników 
państwowyoh od jedenastej aż do siódmej 
włąoznie oozywista wraz z analogioznymi 
poborami. Wniosek ten poddano pod głoso­
wanie, a po przyj ęoiu go przez wieo, przeka­
zano go komisyi do oprao°w®ni* na nim sto­
sownej petyoyi*.

duszą tak poźyteornej insc.ytuoyi. jak „Zw>ą 
zek rodzicielski* opiekujący się dziatwą szkol­
ną pozbawioną opieki rodzicielskiej, na eżał 
do komitetu wydającego tanie obiady „dla 
głodnych dzieci* wogóle zajmował się bardzo 
serdecznie biedną dziatwą szkolną i z przy­
kładną ofiarnośoią spieszył z pomooą wszę­
dzie, gdzie gośoił niedostatek prawdziwy. W 
każdej katoliokiej praoy brał gorąoy udział a 
na stanowiska profesorek’em kładł wielki na­
oisk na wyohowanie uczniów w duchu szcze­
rze katoliokim. Cześó jego pamięoi 1

Z podziwiania godłem  męstwem prze­
trwał oiężką operaoyę i v/ oiężkioh oierpie- 
niaoh oddał Bogn zasłużonego ducha.

Odezwa 1 prośba. Otrzymujemy nastę- 
pująoe pism o: Dziś w nooy nmarł po dłngioh 
oierpieniaoh Mieozysłuw Baranowski, dyrektor 
semiaarynm nanozyoie! skiego żeńskiego przy­
jaciel szkolnictwa i nauozycieli, wielki npie- 
knn młodzieży szkolnoj. Zasługi ś. j Mie­
czysława są powszeohnie znane, z tego też 
powoda wszysoy będą się starali w stosowny 
sposób je uczcić. I nauczycielstwo je  uozci, 
lecz znająo zapatrywania ś. p. Mieczysława, 
ohoe je  nocoió pomnikiem trwalszym, aniżeli 
wieńoe. Z tego powoda aprasza wszystkich, 
którym pamięó zmarłego była drogą by za­
miast wieńoów, raczyli ofiarowane kwoty zło­
żyć na ręce jednego z podpisanych. Józef 
Fiórkiewicz, kierownik szkoły im. Staszica, 
Wincenta Longchampsówna, dyrektorka szkoły 
im. świętej Anny.

Izba adwokacka zwołaną została na wal- 
nem zgromadzenie na dzień 1 grudnia oeletn 
powzięcia rezoinoyi wyrażającej hołd monar­
sze z ukazyi jubileuszu.

f  Sylwester Straszyński emer, radoa, 
przeżywszy lat 73 nmarł we Lwowie. Pogrzeb 
odbędzie się w piątek 25 bm. o godz. 3 po 
południu z domu żałoby na ni. Sykstuskiej 1. 
37. Zmarły pozostawił syna, komisarza nami s- 
stniotwa i oórkę zamężuą za rejentem p. To­
karskim. Cios to dla niuh tem boleśniejszy, 
iż nie wiele miesięoy temu urn rła także ioh 
matka. Ogólne współezuoie nieoh im będzie 
osłodą w tem oiężkiem strapieniu.

Fundacja  d la nowożeńców. W roku 
przyszłym wohódzi w żyoie nowa fundooya. 
Jest to fundacya utworzona jeszoze w roku 
1797 przez Jana Franka, a przezn?ozona na 
styperdya dla nowoieńoów urodzonyoh w 
Galioyi a osiedlająoy oh się po ślubie we Lwo­
wie. Kwota pierwotnie na ten oel -przezna­
czona wynosiła 100 zł. gdy jednak fi.skus 
dł gie lata legat ten musiał wywalozaó od 
spadkobieroów, więo z biegiem ozasu wzrósł 
en do kwoty 1.500 zł. — i procent od t e j  
kwoty będzie oorooznie udzielany tytułem z a ­
siłku poweselnego jednej parze ubogich no­
woieńoów. Zarząd fundaoyi nsleiy  do rady 
miejskiej.

Domy opieki otwiera c aniem 1 g ru ­
dnia Związek rodzioielski. Celem tyoh „ Do • 
mów* je st opiekowaó się w miesiąoaoh zimo 
wyoh ubogimi dziećmi, niemająoemi w domu 
stosownego nadzoru i ułatwiać im przygeto 
wywauie się do lekoyi zadawanych w szko- 
łaoh. „Domy* t»hie w ubiegłym roku po raB 
piei rszy urządzono we Lwowie obok

Na św. Mikołaja i Gwiazdkę Najstosowniejsze podarki dla Pań poleca P f U f l f  
w wielkim wyborze Magazyn towarów modnych pod firmą 1 *1 6 1 1 1 1 1 1

Lwśw, ulać Halicti 3
ulica Halicka 20.
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im. iw. Anny i ritaszyca, okazały się bardzo 
praktyozne. W br. szkolnym otwarte one bę­
dą obok szkół: Staszyoa, Konarskiego i Cza­
ckiego.

Dla przem ysłu krajowego. W myśl u- 
ohwał komisyi krajowej dla spraw przemy­
słowych i Wydziału kraj,, otwiera dyrekoya 
„Kraj. Związku przemysłowego* speeyalną a- 
genoyę handlową pod nadzorem Wydz. kraj. i 
z funduszów krajowyoh subwenoyonowaną. 
Zadaniem agenoyi będzie: posiłkowanie zaró­
wno producentów, jako też spółek produk- 
oyjnyoh i szkół zawodowych, tak w dostar­
czania surowych materyałów, jak i zbytu 
wyrobów ; zbieranie dat statyst eznych, ty­
czących się produkcyj przemysłowych w kra­
ju  i dążenie do umożliwienia handlu na szer­
sze rozm iary; informowanie przemysłowców 
i szerokiej publiczności o najlepszych źró­
dłach produktów przemysłowyoh oraz cenaoh; 
zbieranie dat, oelem wydania dokładnej księ­
gi adresowej producentów rzemysłowych ; — 
wreszcie zawiązywanie stosunków eksporto­
wych z zagranicą. Agencya rozpocznie w tyoh 
dniach swoją czynność w biurach dyrekcyi 
„Związku Przemysłowego*.

Pojedynek między hr. Dzieduszyckim a 
Daszyńskim, na który się w Wiedniu zano­
siło, przedstawiają w ten sposób: Podczas
; negdajszej mowy p. Milewskiego wywiązała 
się żywa utarczka słów pomiędzy członkami 
koła polskiego i sooyaluymi demokratami. 
Gdy p. Milewski w prowadził analogię mię 
dzy Marawiewiem a przewrotową akeyą so- 
eyalnej demokraeyi, p. Daszyński zawołał do 
Milewskiego, że jest to bezezelnem oszczer­
stwem. Hr. Wojciech Dzieduszyeki, który stał 
blisko Daszyńskiego, powtórzył głośno twier-

Prsechow anie kapusty. Dobry jest spo­
sób praaohowauia w główkaoh oałej kapusty, 
przez zawieszenie jej na sznuraoh w piwnioy. 
W tym celu sznur umocować należy wzdłuż 
oałej piwnioy i do niego przywiązywać głó­
wki za głąbie wystające, lub gdy ich nie ma, aa 
kołeczki wbite spiczastymi końcami w głąbie. 
Uważać tylko trzeba, aby jedna główka dru­
giej nie dotykała. W ten sam sposób można 
przechowywać kalafiory; nie trzeba tylko ich 
osaozyszoaać z liści, bo muszą być zupeł 
nie nimi osłonione, inaozej nie bądą dobrze 
sią trzymały. W każdym raaie do tych wszyst­
kich zapasów konieczną je s t sucha i nieoiemna 
piwnica.

W setną rocznicę urodzin Klementyny 
z Tańskich Hofmanowej „Mały Światek* wy­
dał nadzwyozajny numer pamiątkowy, boga­
ty w doborową i starannie dobraną treśó, 
jakoteż i w liczne illustraeye. Między illus- 
tracyami znajdują się trzy portrety autorki 
z rozmaitych epok jej żyda, jakoteż pomnik 
jej ca omentarzn Pire la Chaise w Paryżu i 
tablioe pamiątkowe poświęcone jej pamięci, 
a znajdujące się w kościele 0 0 . Reformato­
rów w Warszawie i na Wawelu w Krakowie, 
gdzie złożone je s t seroe tej nestorki na polu 
literatury dla młodzieży, W ozęśei literackiej 
znajdujemy utwory debrze znanych piór p. 
Anny Neumanowęj, Maohozyńskiej, ' Lewickiej 
i Andy. Resztę numeru wypełniają utwory 
pióra Klementyny z Tańskich Hofmanowej.

Na Wawel. Rozbioie puszek ze składka­
mi eentowemi na odnowienie Wawełu, odbę­
dzie się w niedzielę d. 27 bm. o godzinie 3 
popołudniu u pani Bronisławy Seferowiezo

Dalej opowiedział mówca wypadki w 
Nowym Sączu. Władze były bezsilne, miałźe 
rząd przypatrywać się bezczynnie? Mówiono 
tu, że Koło polskie żądało zaprowadzenia 
stanu wyjątkowego. Zaprzeczyć temu należy 
kategoryoznie. Można też zapewnić, że dla 
nowego namiestnika rozpoozęoie rządów od 
stanu wyjątkowego było rzeczą nader przy­
krą. Tymozasem rozruchy wybuchały co 
ohwila gdzieindziej i nie były czasu do stra- 
oenia. Głównie przyczyniła się do podburzenia 
ludności pewna kategorya prasy. Rząd Die 
mógł temu spokojnie się przypatrywać. Po­
wiadają tu, że naraszono wolność prasy i 
zgromadzeń, a trzeba pamiętać, że na zgro­
madzeniach obieoywano niestworzone rzeczy 
jak  podział ziemi i majątków żydowskioh 
uwolnienie od podatków i wojska i t. d. Dla 
zdobyoia mandatów apelowano do instynktów 
najniższyoh a posłowie, którzy w ten sposób 
zdobywają mandaty, zamiast podnosić wybor­
ców ku sobie, schodżą na ioh poziom. Dlatego 
też konieoznem było zawieszenie prawa zgro­
madzeń,

Zwrócił się' następnie do stronniotwa 
polskiego chrześcijańskiego i społeoznego i 
pytał, co jest u niego polskiem, co ohrześei-

o godz. 11‘|4. Pogłowie przybyli w strojach 
uroczystych, z czeskioh posłów niektórzy w 
czamaraoh, inni we frakaoh z orderami.

Komplet izby był poważny. Tylko ławy 
Schoenererowców i socyalnyeh demokratów 
świeoiły pustkami. Brak było również kilku 
posłów z niemieckiego stronnictwa ludowego, 
zbliżonych do frakoyi Sohoenerera. Nie przy­
byli mianowicie pp. Bareuther, Pessler, Hoff­
mann Wellenhof, Sylvester, Heger i Kaiser.

Wiedeó 25 listopada.
Grupa Sohoenerera zamierzała wystąpić 

z wnioskiem oskarżenia ministra Gautscha za 
wydany w swoim czasie zakaz noszenia cza-

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 25 listop ida 1568.

Akcye i*  sztukę: Kol«j ga), Karola Ludwik* od 
200 zł. m. k 209'— dc 21 2 —. Kolej Lwow-Czem.-J&sska 
po 200 zł. w. a. 288 — do 291'—, Banku hipotecznego p 
200 zł, w. a. 372’— do 382'—, Banku kTeayt. g&lic. po 
20u zł. w. a. 200'— do 210-—. Akeye garbarni Rzeszow­
skiej po 100 zł. 205-— do 212'—.

L is ty  za s taw n e  ua 100 zł.: Banku hipot. gal 4°/ 
koronowe 96-50 do 97'20. 5% z 10% prem. 110 — 
do 110-70. 4V,% los w 50 lat 1 0 0 --  do 100-70. Banku 
krój owego 4‘/,7o los w 51 lat. 100 80 do 101-50. Banku 
krajowego 4°/o 1°B- w 57 lat. 93'— do 98-70. Towarz. kre­
dyt, gal. ,'ieinsk. 4-% (I. emisya) 97-30 do 98-—. 4%  lo. 
w 417, lat. 97-30 do 98-—. 4*/, los. w 56-latach 95-20 do 
95-90.

O bligl za 100 zł.: Galie, funduszu propinaeyjnego 
4°/0 97 50 do 98-20. Buków, funduszu pro-pinaeyjnego 5 / .  
102-50 do —•—• Kom. banku krąjowego 5°/0 w. a. II„

pek burszowskioh w Pradze. Ponieważ wnio- em~ “l0*30 do —■—.“pożyezka bajowa*6% w. "i. 104 —
sek taki wymaga podpisów 40 posłów, a na- ś7,% 101-20 do — . 4% obligaeye bolejowe

, Banku kraj. 97-50 do 98.20 za 100 non. wet członkowie memieokiego stronnictwa lu­
dowego podpisać go nie chcieli przeto Schoe- 
nererowoy zmuszeni byli zauieohaó rzeozo- 
nego zamiaru.

T s l B £ r a i y  i t i l g f s i m t r
W iedeń 25 listopada. 

Minister skarbu zamianował kontrolo- 
jańskiem, a co społedBUeih ? Antysemityzm nie fra w  jagielnickiej fabryce tytoniu Sewe- 
jest polskim, bo Polacy przyjęli żydów p rze-‘ry n a  Zołczewskiego, dyrektorem tejże fa-

wej, małżonki radoy dworu i naczelnego dv-miido.v A /w onjfU om ogu, uw w uV*.«ijri g iw o u u  u n i o i -  • . . I X* / i
dzenie, że sooyalni demokraci praoują jeszcze ra . ,0Ia P°°z 1 telegrafów (gmach pcoztowy, 
skuteczniej na zgubę narodu polskiego, niż weJ®0le 0 uf- Kopernika). Do tego czaau 
Murawiew Wieszatiel. Daszyński w odpowie- Z®, ,cą > od P ^ y ż fz y m  adresem nadesłać 
dzi zarzucił także Dzieduszyek i emu słowo s, i * puszki osoby, które zbieraniem tych 
oszczerstwo. Na to hr. Dzieduszyeki, po po- 8 a 81J? Z
siedzeniu izby, posłał Daszyńskiemu świad- . oc u kobiet odczyt zzpowie-
ków w osobie br. Ludwigstorffa z wierno- *iai|y na 26 bm. ma odbędzie się. 
konstytucyjnej wielkiej własności niemieckiej +
i hr. Czernina z czeskiej szlachty fedualnej, . Pani Gostyńska wielce ceniona i zasłu-
z żądaniem satysfaboyi honorowej. Daszyński artystka naczej sceny, obchodzi w przy-
nie przyjął wyzwania, twierdząc, że ma hr. szłym tygodniu 25 letni jubileusz swej arty- 
Dziednszyckiego za pobożnego katolika i pra stycznej działalności. Dyrekoya teatr i i arty- 
gnif- oohronió go od grzechu, a siebie i so- . przygotowują dla sympatycznej artystki 
oyalną demokracyę od wielkiego głupstwa, wi®lką owaoyę, która odbędzie się w teatrze, 
jakim  je st pojedynek. a którą uzupełni jedna z oryginalnyoh sztuk

Nowa szkoła. Kasa oszczędności miasta P isk ich , z jubilatką w popisowej roli.
Tarnopola powzięł* myśl, ażeby z powodu Repertoar teatralny,
jubileuszu cesarza założyć zawolową szkołę W Sobotę popołudniu o */j do 4 (ku u-
stolarsbą. — Ofiaruje więc na ten cel kasa czczeniu rocznicy listopadowej) „Kośoiuszko 
wystawić odpowiedni budynek, kosztem pod Racławicami" obraz historyczny w 5 od zmówi

śladowanych przez Nićmców, a ruch antyży­
dowski rozpoczął się dopiero w chwili inwa- 
zyi mieszczaństwa nieinieakiego do miast pol- 
skioh. Chrześcijańską nienawiść nie jest, a 
społecznym nie je st, rnoh, który bynajmniej 
nie dotyczy b igatyoh żydów w pałscach, lecz 
właśnie najuboższych.,' Życzymy sobie — koń­
czy mówca — zniesieoia stanu wyjątkowego, 
ale życzymy sobie także, aby przestała dzia­
łać przyczyna, która stan wyjątkowy konie­
cznym uczyniła. Imieniem Koła polskiego o- 
świadezam, iż głosować będziemy przeoiw o- 
skarzeniu rządu. ,

P, Winkowski ohoiał widzieć powody 
wszystkich zaburzeń w Galieyi w agitacyi 
zwolenników Stojałowakiego. Stańczycy chcie­
li gwałtem przeszkodzić ruchowi ludowemu, 
udali się więc do duohowieństwa, które z 
kazalnioy prowadzi wojnę przeoiw liberali-

bryki.
W iedeń 25 listopada.

Jak donosi „Neue fr. Presse*, ustąpie­
nie ministra wojny Krieghammera nie na­
stąpi jeszcze w najbliższym czasie.

B u dapeszt 25 listopada.
Cesarz przyjął wczoraj na audyencyi 

komendanta korpusu ks. Lobkowitza, któ­
rego uważają tu za następcę ministra woj­
ny Krieghammera i prezydenta gabinetu 
br. Banffego.

B erlin  25 listopada.
Włoski anarchista Glino, wydalony 

niedawno temu ze Szwajcaryi, został w 
Alzacyi aresztowany. Znaleziono przy nim 
sztylet wyostrzony. On to podobno, jak 
sądzą, namówił był Luccheniego do za 
mordowania cesarzowej Elżbiety.

Berlin  25 llistopada. 
Podwyższenie wydatków na armię

L o sy : Losy miasta Krakowa 27-50 do 28-50 Losy 
miasta Stanisławowa 51-— d o  .

M onety. Dukat oesarski 5-65 do 5-75. Napoleondor 
| 9"52 do 9‘6“ . Półim peryał 9-50 do 9-60. Rubel rosyjski 
srebrny 1 '20-— do 1-25-—. Rubel rosyjski papierowy 1-27-80 
do 1-28-30. 100 marek niemieckich 58-80 do 59 80.

W iedeń d. 25 listopada. Przed zamknięciem wczu- 
rajszej giełdy notowano: Alpiny 176 50, Kredyty w ęgier­
skie 38 2 —, Anglo -banki 153 75, Unionbanki 289 50, Lasy 
tureckie 58 60, Staatsbany 35325, Tytmiowe 1 2 )5 ) , kolej 
Elbethal 257'— , Bank dla krajów koronnych 224 50, Bzuk 
związkowy 260 50, Węgierska renta papierowa 97 70, Kre­
dytowe ziemskie -- -  , Kredyty 353' Bi ma-Murania
26775, Rubel papierowy —•—

B udapesz t d. 25 listopada. Przed zamknięciem wczo­
rajszej giełdy notowano : Kredyty węg. — ■—, Wgg. po 
żyozka prem. 158 25, Węgierski bank kredyt. —- —, Wę 
gierek’ bank eskontowy 255-75, Węgierski bank h ipo te­
czna 242"—, Węgierska renta koronowa 97-75, Rinsa-Ma- 
rani a 266 25.

B e rlin  d. 25 listopada. Przed zamknięciem wczoraj­
szej giełdy notowano: Kredyty 220 90, Sta-atsbiny 149 75 
Lombardy 30'— Losy tureckie 110 90.

W iedeń d. 25 listopada. (Telegram „Gaz N a ..“ 
Dzisiaj o godzinie 2 minut 10 po południu notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: Kredyty 354-75, węg. zakład k redy­
towy 383"50, anglobanki 154-25, ionderbauki 224- —, koleje 
państwowe 355-62, elbethal 258 —, ak j e rytmiowe 124 75 
alpiny 183'5l), losy tureokie 58-75, uaicubauii 290 50 
ruble 1 2 8 —.

25.000 zł. i przyczynić się jeszcze dalznm i działach! ze śpiewami Wł. L. Anoz>ea._ Wy-f P. Karatnioki sprzeciwił się w zasadzie f w edle ~nowejr"~0*rganizaeyi " w yniesie dla
kim wwiHhlrGTOTrm r/Aantam ia. . *___* i__ j._____ ł i _ofiarami do utworzenia zakładu Fundusz kra- stęp Gustawa Fiszera i Władysława Woleń- W8«elkim ustawom wyjątkowym. Zdaniem je- 

jowy ze swej strony miałby dostarczyć szkole sinego. I j i i  . j i
należycie ukwalifikowanyeh sił nauczyciel- W Sobotę wieczorem o ł/« d° 8 „Szata-
skich i urzędzeń szkolnych. ni na ziemi* oper tka w 4 aktach. Fr. Sonp-

Srehrny wienloe od nauczycielstwa ga- PeS°- 
licyjskiego złoży uroczyście na grobie Miokie- 
wieża deputacya Towarzystwa Pedagogicznego s g  
w dniu 27 bm. j

Trzecia ofiara katastrofy kolejowej pod 0 s ł a t l H 6  W ia d O R IO Ś C l.
Czarną, konduktor Stanisław Tr- tter, zmarł d
23 bm. rano w Krakowie. ; T ,

Na karę śmierci skazał sąd Stanisławów . T dzienników, po piątkowem
ski huouła Iwana Handaiaka z Miknliozyna P^si^dzemu Izby posfow odbędzie się je-
za to, że męża swej kochanki Piotra Bura- szcze we wtorek krótkie posiedzenie, po-
ozuka zabił na wiosnę uderzeniem w głowę ozem przez 2 tygodnie pozostawiony Z0-
ielazną huoulską piszozałką.

Kurs skleitikarstwa, rozpocznie się, za Wymj 
staraniem głównego zarządu kółek rolniczych, 
w pierwszych dniach grudnia b. r. w Sokalu. 
Nauczycielem będzie p. S hm idt, lustrator 
kółek rolniezyoh. Kurs, mający trwać przez 4 
tygodnie, obejmować będzie 2 dzia ły : naukę 
teoretyczną i praktyozną. Nauka praktyczna 
odbywać się będzie w tamtejszym sklepie 
aZwiązka Handlowego". Kurs oblicz ny jest 
na przeszło 20 uczniów

stanie czas do pracy komisyom ugodo

go, wystarcza kodeks karny, klub jego je 
dnak nie będzie głosotyał za oskarżeniem, bo 
rząd na podstawie nsfcąwy miał prawo zapro­
wadzić stan wyjątkowy.

Następnie zamknięto dyskusyę i wybra­
no na mowoów jenera|nych posłów Milew­
skiego i Okuniewskiego

Prus i związanych z niemi kontyngentów 
wojskowych około pięć milionów rocznie 
i 28 mil, marek jednorazowo, dla Sakso 
nii półtora miliona i dziesięć milionów 
marek.

R s y m  25 listopada. 
Konferencyę antyanarchistyczną po-

P. Milewski Oskarżenie zerznea rządo- " 1,aJ wczofaJ A% osk! “ “ “ t®  *P1»* za‘ 
wi, te  naruszył prawa polityczne, ale bezpie- j grSnieznyoh O dpow iedni mu poseł au- 
czrdstwo osób i m ieni, w.iuiejazem jest od Stro-węgierskl Pasettl. Przewodnie!?Ojm

Rada państwa.
(Telegr. „Gaz. N ar.u)

Wiedeń 25 listopada. 
Na wezorajszem posiedzeniu izby posłów 

Oficerowie * cywilnym. Z Pettawy pod austrys.ekiej Rady piństw a po p. Sstapiń- 
Wiedniem donoszą, że w restauraeyi tamtej- skim następny mówca dr. Byk zaczął od po- 
gzej wynikł spór między kapitanem i poru- iemiki z Daszyńskim, który w czambuł po- 
oznikiem pionierów a właścicielem posiadłości t  pił W8zyfltkie warstwy społeczne w Galioyi. 
Grossauerem. W toku zajścia Grossauer, po- v , ... , . J
ważny obywatel miejscowy, otrzymał oiężką ^ a z a ł  na to, że socyaliści na zachodzie, we 
ranę od szabli. Wypadek ten wyn ołał wielką Franeyi i Niemczech, nie wyrażają się tak o 
gensacyę. 'całem społeczeństwie. Sądzi, że mieszczańskie

Rose Pompon. W Paryżu umarła w tyoh stronnictwa zaczynają już rozumieć, co zna- 
dniach słynna piękność z czasów drugiego oe- ozą takie napaści i łączyć się do odporu. Da-
sarstwa, Rose Pompon, bohaterka wielu przy 
gód, których początku szukać należało w „Clo- 
seris des Lilasu lub w osławionym M&bilu. 
Piękna llóża pochodziła z bardzo niezwykłej 
rodziny, ojoiac jej bowiem był nieprawym sy- 
nam króla franouskiego, Karola X, a nawet 
przez czas jakiś używał nazwiska hr. d’ Ar- 
tois, za oo po wyjeździe króla do Anglii wsa­
dzono go do kozy. Córka, me zważają na tak 
wysokie koligacye, opuściła pewaego pięknego 
dnia dom ojcowski i zaczęła spijać piankę z kie- 
lioha musującego życia aa Napoleona III. Z 
czasem piękne liozko zwiędło, Rose Pompon 
zaś, gdy szampana zabrakło, założyła w Neuil- 
ly... pensję dla panien, ohoąo pedagogiką aa- 
rabiać na ohleb powszedni. Snać mieszkańcy 
Neuilly nie mieli zaufania do tej pensyi z o- 
peretki, gdyż ruchomości przełożonej sprze­
dano niebawem za długi. Do końca żyoia u- 
trzymywała się z pieniędzy, otrzymywanych 
ze sprzedaży klejnotów, zgromadzonych w 
czasach „gdy kwitły róże." W ostatnich la- 
taoh zajmowała się wróżeniem z kart i cie­
szyła się w tym procederze niezłem powo­
dzeniem.

Dom gry w Ostendzie w dniu 22 z. m. 
zamknął swe podwoje, albowiem upłynął kon 
trak t dzierżawny. i eonie prowdzone są ro­
kowania. Kandydatami na dzierżawców s ą : p. 
Blanc, dsnarżawca kasyna z Monte Carla, da­
wne towaraystwo i międzynarodowa kompa 
nia wagonów sypialnych, posiadająca w Osten­
dzie hotel La Plagę, a zamierzająca jeszcze 
wybudować drugi, kosztem 3 milionów o 600 
numerach. Dawne konsoroyum płaoiło bajeoa- 
nie nizką oenę dzierżawną, albowiem tylko 
400,000 fr. w roku zaś bieżącym miało 7 mi 
ltonów fr. czystego dochodu nie liosąo 90.000 
fr. za prawo wstąpu, wniesione przez 4,500 
osób, które w ostatnim sezonie były membres 
tempornir*« klubu. W tymże sezonie Anglik, 
p. L z Londynu, przegrał 700.000 fr. drugi 
cudzoziemiec 900,000 fr. nie dziw w.ęo, że 
konkurenoi nbiegają się o dzierżawę tak in­
tratną. Statystyka wykazuje, że każdy z za­
siadających do stołów gry traci po 2,000 fr. 
praeciątnie.

M  u a  i o

szyński głównie napadł na szlachtę. Nie je ­
stem, powołanym, mówił p. Byk do jej obrony, 
powiem jednak, że szlachcic polski to tylko 
civis humanus, bez specyalaego tytułu. To, co 
Daszyński powiedział o szlachcie, powiedział­
by soeyalistia na zachodzie o oałem społeczeń­
stwie niesoeyalistyeznam, substytuująe wyraz 
szluohoio przez bourgeois. Daszyński mówi o 
szlachcie, a ma na myśli Koło polskie, prze­
ciwko któremu zjednoczył się z całą galicyj­
ską opczycyą.

Czjliż sądzicie panowie, że szlachta, a- 
dwokaoi, lekarze, przemysłowcy itd. którzy 
tworzą Koło polskiego, mają tylko jeden k la­
sowy infcores na oka ?

Szczegółowo wyliczał, oo admimsfcra oya 
polska.UOzyniła dU polepszenia «tosunków 
galicyjskioh w każdym kierunku i zapytał, 
czy i to klasowy interes że Koło polskie zgo­
dziło się na piątą kuryę. Daszyński zarzuoa 
szlaoheie, że łączy się, aby zachować władzę 
w swoioh rękach. Czyż sądzi opozyoya, że 
gdy reprezentacja polska dalej jeszcze roz­
padać się zacznie, to lepiej będzie dla kraju? 
Ja sądzę, ża interes kraju wymaga łączności. 
Opowiedział prze* ieg wypadków w Galioyi, 
które miały od począł k i  do końca charakter 
antysemicki. Państwo ma pierwszorzędny obo­
wiązek strzedz mienia i życia swoich podda­
nych. Już od końca kwietnia zaczęły się po­
jawiać sporadyczne ekscesy, w ozerwcu nade­
szły już skargi. (Stojałowski w oła: Od ży­
dów,).

Doniesiono, że tysiąc > broszur podburza 
jąoyeh rozrzucono pomiędzy lud. Właściwe 
ekscesy rozpoczęły się dnia 11 ozerwoa, kie­
dy tysiące chłopów pociągnęły do Jasła, żeby 
rabować żydów. Przyszło następnie do spale­
nia rafineryi. _

praw politycznych. To,, oo socyaliści tu  mó­
wią, jest świa-tomem- polityozfieflr'oszczer­
stwem. Wiedziano gdzie ekscesy się zaczęły, 
ale nie wiedziano dokąd dojdą. Ztąd obowią­
zek rządu do zaprowadzenia stanu wyjątko­
wego,

Woli ograniczenie praw politycznych, 
niż rozlew krwi. (Oalaski). Mamy zaufanie 
do namiestnika hr. Pinińskiego. którego zna­
my z długoletniej działalności w tej izbie i 
wiemy, że wedle najlepszej wiary i przeko­
nania stan wyjątkowy zaprowadził.

W imieniu Koła oświadcza, że nie ma 
powodu do oskarżenia ministrów i że Koło 
p Iskie żąda i oozekuje, iż skoro to będzie 
możliwą rzeczą, stan wyjątkowy i w reszcie 
powiatów zostanie zniesiony. Stanowisko Ko­
ła je st to, że pożałowania godne zajścia wy­
wołały potrzebę wyjątkowych zajządzeń , ale 
rząd sam zniesie je z własnej inieyatywy, 
gdy przyczyny zaprowadzenia ich ustaną.

Nieprawdą je s t , jakoby w interesie n a ­
szego stronnictwa i na nasze żądania stan 
wyjątkowy został zaprowadzony. (Oklaski) 
Stało się to tylko dla zabezpieczenia porząd­
ku i zpokoju. Przeoiwne twierdzenie je st in- 
synuaoyą, przeciwko której protestujemy. (Bu­
rzliwe oklaski.)

To, co Daszyński ta  p rzedstaw ił, to nie 
obraz stosunków galioyjskieh , lecz ich kary­
katura. (Oklaski.)

Następnie zabrał głos mówca jeneralny 
p. Okuniewski. Wypowiedział szereg znanych 
już i i oklepanych frazesów, które nie mogły 
uozynió i nie uczyniły też wrażenia na izbie.

Potem Daszyński jakó Wnioskodawca za­
brał głos ostńtni r  ezupfi^f^jak miło Uczynił 
wrażenie i on sam i jogo wniosek i mówcy, 
którzy go popierali, zapieniony wypełnił 
całą mowę n aj ordynarniej szemi obelgami, ei- 
skanemi w twarz wszystkim niemieokim i poi 
ski przeciwnikom swoim.

Wiceprezydent Lupul wzywał go za to 
do porządku dziennego.

Nastąpiło głosowanie imienne, w którem 
189 głosami przeciw 96 wniosek oskarżenia 
odrzucono.

Koniec posiedzenia 3 g. 10 wieczorem, 
następne dziś w piątek.

Wiedeń 25 listopada.
Mówią, że hr. Dziednszyeki, dotknięty 

jakimś zwrotem mowy Daszyńskiego, posłał 
mu sekundantów,, ale Daszyński odmówił da­
n ie satysfakoyi z bronią w ręku.

Wiedeń 25 listopada.
Obie izby Rady państwa miały dziś u 

roczyat* posiedzenia, poświęcone wyłącznie 
uczozeniu jubileuszu rządów cesarskioh.

Posiedzenie izby pdsłów rozpoczęło się

Z rynków towarowych.
W iedeń dnia 25 listopada
Notowano wczoraj p S Ł c m n *  wiosną 9 '6 i do 9-68 

pszenicą na jesień 0-09 do 0 00, żyto n* wiosnę 8'50
do 8'56, owies na m aj-czerw iec ,tj —•— owies na
wiosnę 6’24 do 6 26, kekurndza oa maj-ezerwiee 5-05 do 
5-08 rzepak na sierp -wrześ. —•— do —• —

Spirjtus koc.yi.gemowy lU.OOC 1. zaraz do od 
dania 1762 do 17-70.

B u d ap esz t d. 25 listopada. Pszsniea na ma zec 
9-76 do 9*78, na wrzesień '— do , na październik 
0 00 do 0 00, żyto na wiosną 8'48 do 8 50, na jesień 0-00 
do 0-00, kukurudza na paidziern. 0-00 do 0 00, owies na 
marzec 5-97 do 5-99, na wrzesień 0 UJ do 0 J», pszenice 
na jesień 0 00 d 0 00, kukurudza a* wrzesień 0 00 do 
0'GO, kukurudza na maj 18-»9 r. 4-76 do 4-77, rzepak na 
sierpień 1899 12-40 do 12-50.

N a d e s ła n a .
Za tę rubryką redikeya nie odpowiada).

obrano Canevarę, a wiceprezydentami po­
sła austro-węgierskiego i belgijskiego. Po­
tem omówiono program prac.

P aryż  25 listopada.
Do dzienaika „Journal* donoszą z 

Mantui, że uwięziono tam pewnego Wio­
cha, podejrzanego o wspólnictwo w zama­
chu na cesarzową Elżbietę. Włoch ten 
przybył ze Szwajcaryi do Mantui i wy­
bierał się w drogę do Anglii.

„Figaro* donosi, że sędzia śledczy 
Bertulus zastanawia się nad kwestyą, czy 
na podstawie skargi, wniesionej przeciw 
Esterhazemu przez jego kuzyna o oszu­
stwo, mogą władze francuskie domagać 
się od rządu angielskiego wydania Ester­
hazego.

P a ry ż  25 listopada.
Pomimo zaprzeczeń ma być prawdą, 

że pogłoska o spaleniu jednego kościoła 
francuskiego w Syamie, tudzież że misyo- 
narze francuscy prosili swego rządu o 
opiekę, a wreszcie że jest to sprawka kre­
atur angielskiego ministra kolonij, Cham­
berlaina.

B ru k sela  25 listopada.
Z udziałem najznakomitszych banków 

belgijskich tworzy się obok belgijsko-nie- 
mieckiego towarzystwa kolonialnego, nowe 
towarzystwo kolonialne z kapitałem 40 j 
milionów franków, dla finansowania przed­
siębiorstw eksportowych do belgijskich, 
francuskich i portugalskich okolic nad 
rzeką Kongo.

L ondyn 25 listopada.
Rząd waszyngtoński ofiarował Hisz­

panii co do handlu z Filipinami tylko naj­
wyższą faworyzacyę. 0 polityce handlowej 
„otwartych wrót* nie myśli, gdyż byłby 
to przewrót w polityce cłowej Stanów 
Zjednocz., który tylko parlament uchwalić 
może.

Z Hongkongu donoszą o ciekawych 
manewrach stojącej tam eskadry angiel­
skiej. Na znak dany z okrętu admiralskie­
go wylądowało w przeciągu 20 minut 2 
tysiące żołnierzy z sześciu końmi, każdy 
żołnierz miał z sobą sto nabojów i pro­
wiant na dwa dni.

Londyn 25 listopada.
„Biuro Reutera* oświadcza, że żadnej 

nie ma podstawy wiadomość o rokowa­
niach między Anglią a Stanami Zjedn. co 
do odstąpienia im wyspy Sokotory jako 
stacyi węglowej.

PANIE, dbająoe o wykwinfcnośó w toale­
cie, przestały używać sfcarodowawoego Cold- 
Cream, który tęehniej > i nadaje licom szkli­

sty połysk. Przyswoiły sobie Crć 
me Śinton, P ud r Ryżowy, Mydło 
Simona, które się zalecają do środ 

ków toaletowych, bardzo skutecznych 
i zgodnych z przepisami hygieny. 
Należy sprawdzić markę fabryczną: 

^  ̂  J . Simon, PARIS.
We” Lwowie w aptekach PP : Mikolaseha, 

Wewiórskiego, Ruekera, E hrbara; w magazy­
nie perfum P. J. Jahl* ; w Krakowie w apte- 
PP.: Wiszniewskiego, Redyka, Trauezyńskiegi 
i we wszystkich skłaiaoh perfum, magazy­
nach galanteryjnych, Bazarach, eto.

Ostrzeżenie.
Mamy zaszczyt podać do wiadomości 

P. T. lekarzy, że przy sprowadzaniu lub za- 
kupnie wody s e l t e r s k i e j  zawsze na to 
baczyć trzeba, by dostawano prawdziwy
Król. Selters (Konigl. Selters)

e zdroju mineralnego Nieder-selters, a nie 
jakieś fabrykaty lub naśladownictwa. 

Prawdziwa woda Selterska ma tak na 
flaszkach jak i na bańkach oznaczenia
Kroi. Selters (Koniąl. Selters)

jak  niemniej jako dalsze znamię, heraldy­
czny orzeł na c z e r w o n o - n i e b i e s k o  dru 
kowanych winetaoh.

Prosimy więc przyjaciół prawdziwej
wody
Kroi. Selters (Konigl. Selters)
wszelkie naśladownictwa odrzucić, a podać 
nam łaskawie nazwiska tyeh kupców, którzy 
sprzedają falsyfikaty pod podobnie brzmiącą 
nazwą, lub naśladownictwa w cgóle, abyśmy 
przeeiw nim wdrożyć mogli sądowe kroki.

Król. zdrój mineralny

Siemens i Ska w Berlinie.

Pracownia

oraz najlepsza metoda

Nauki kroju francuskiego
pod firm):

Mary a Waśnie wska
Lwów, uL Koralnickft 1. 8.

Wstelki* zUcmia nałatma jak najpunktualniej. 
Priy tarnótoirniach t  prowincyi wprasta a*ę o pwysia­
nie dobrse eiacego stanika, długości prsodu spódnicy 
i  objętość w kłębach. — lila  d z ie c i: totek, objętość 
tc pasie i  piersiach, długość od tcssycia kołnierga prsodem.

H& it&ftnlt prfibld aateryj Ui&ego itionn — franco.

Dyetaryusz z rodziną bez utrzymania i 
sposobu do życia uprasza o pomoc materya - 
ną. Polecamy tę rodzinę gorąco ofiarnośoi pu- 
blioznej. Łasuawe datki przyjmie Administra- 
oya Gazety Ną>odou>ej.

poleca fabryka wózków, koszów i mebli bambusowych
A, K O N C E W IC Z A , L w ó w , A kad em icka  5,

Cenniki tiuntrowMie sratia.
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' księgarnia katolicka

ok w u d . m m m ..
w Krakowie, Rynek 30

otrzym ała i poleca dziełko świeio wyda 
ne pcd ty tu łem :

FALSZTO FRM M 1
czyli

Pogrom SDcjalistdw we wsi Rozumowie
prawdziwe zdarzenie z naszych czasów 

opowiedział dla w łościan , ludu robotni­
czego I mieszczan

IZ Y D O R  P O E C H E .
Oeua egz. 72 groszy, pocztą o 10 gr. więcej.

Miód patoka
d o b o r o w e j  j a k o ś c i ,  s p r z e d a j e j  
Z a rzą d  d ó b r S u c h o d c ł?  pocz­
t a  B rody , p o  3 z łr. za puszkę  
5 - k i l o w ą  f r a n c o  d o  k a ż d e j  m i e j ­
s c o w o ś c i .  3226

k ROBNE OGŁOSZENIA
po 1 ct. od wyrazu.

PRZYRZĄDY DO RATOW ANIA bydła 
w wypadkach dław ienia, wzdęć i t. p. 

(w  kształcie rury z drutu stalowego) sztu­
ka złr. 6 '—, Trckary. spuszcza dła, polera 
P io tr Chrzągtowski, handel żelazny we 
Lwo*ie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw k* 
tedry).

Kaseffi żelazne f m c u s ł ie  na lieo ig lze
długości 14, 16, 20, 25, 30, 35 e
po złr. 3-50, 4 —, 5-—, 7-—, 9 '—, 1 3 -

Kłódki amerykańskie
znakomitych systemów, oraz krajowe na 

wszelkie ceny — poleca

A n t o n i  F T a l s k i
handel żelazny

Lwów, plac Maryacki I 9.

K a r p ie  k u p ie c k ie  je d s tsk ilo w e .
N a r y b e k  i  k r o c z k i

karpi lustrzanyck i łuskowych
w najpiękniejszych gatunkach sprzedaje po niskich cenach

Zarząd dóbr Lubień wielki kolo Lwowa. 3011

Poszukuje się

tartaku parowego
którego wyroby przeważnie z drzewa sme- 
rekowego mogłyby być na miejscu roz­
przedane. Za tartak  gotówką zaraz s’ę za­
płaci. Oferty z podaniem najniższej eeuy, 
które zaraz nadesłaó należy pod adr.-.sem: 
„Parni pila“ (Tartak parowy) przyjmuje 
Biuro ogłoszeń Jana Gregra w Pradte, 
ulica Jindrisske 19 n. a:;4'k

Panie, które się ubierają podług 1455

EKONOM żonaty, w średnim wieku, ru ­
tynowany, z praktyką 2 5 - le tn ią , po­

szukuje zaraz posady. K. M. poste rest 
Ohladów. 132

OGRODNIK żonaty, m ajacy lat 35, zdol- 
r.y we wszystkich g ałęziach ogrodni c 

twa, z dobremi świadec twsmi z większych 
domów — poszukuje posady od 1 stycz­
nia 1S99. Łaskawe zgłoszenia : K. ogro­
dnik , poste rest. Dobrzeohów vi» Rzeszów

P ANNA Niemka, katoliczka, mówiąca 
dobrze po francaska, po 'aiająca b a r 

dzo dobre świadectwa , poszukuje miejsca 
do starszych d ieci u dobr<j polskiej ro­
dziny. Zgłoszenia do F r l Walter, Kecs 
kemet, W ęgry. Szecsenyiter 9. 130

0 8 0 B A  bez żadnego zajęcia już dłuższy 
cras, prosi bardzo o pomoc. Szyje bie­

liznę, robi kwiaty i wszelkie inne robo 
ty , oraz zdolną jest do pielęgnowania 
«h ery eh. Adres w Administracyi.

H e r t o a t i  l

•hińsko-rosyjska, zbiór majowy . świeża 
Souchong L złr. 3-75, II. z łr . 3'—. Okru­
chy najlepsze złr. 1-75. Okruchy drobne 
złr. 1*30 za funt. Dwór Lapszyn Brzeżany,

A S B E N Z ’1 szwajcarskie
brzytwy z klingą dającą się
odmienić, są sławne  y
w świecie z nadzwy- 
ezajnej dobroci, do ■
skonałości i pewności. Sprzedaż przy zu­
pełnej g w aran ey l fabrykatów jest we 
wszystkich lepszy, h sklepach Austro-W ęg. 
Proszę uważać ua markę A. A R B E N Z  

Jougne (L a a sa n n e ) .

Na najwyższy rozkaz Jego $|§ r. i k. Apostolskiej Mości

I H . C . Ł L O T M A  H S S T I O I A
na cywilne cele dobroczynne.

Ta lotorya pieniężna — jedyna w Austryi ustawą dozwolona — za­
wiera 12034 wygranych w gotówce w ogólnej sumi 401.SOU koron. 

Główna w y g r a a l i :

koron.
Za wypłatę wygranych ręczy c. k. zarząd loteryjny.

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 15. grudnia 1898.
J ed e n  los ko sz tu je  4  ko ro n y .

Losy znajdują sie w oddziale państwowych lotsryj w Wiedr. u I. Riemergasse 7, 
w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzędach podatkowych, pocztowy®.., 
telegraficznych i kolejowych, kantorach wymiany ltd. do nabycia. P lą  sy giy 

dla kupujących losy gratis.
Losy w y sy ła  się  n ie  licząc  n ie  za  p o rto . ŜSS&t

3094 Z  c .  k .  D y r o R o y i  l o t e r y j n e j  oddział losów państwowych.

Edmund Brodkowski
Lwów, ul. Batorego 1. 2

poleca 3261

a p a r a t y
i wszelkie przybery do fotografii

zawodowej, naukowej i amatorskiej
n i ż e j  c e n  f a L p y c z n y c I i .

Cenniki gratis i franco.

Liczne uznania >ą w moi® bund!a 
tio przejrzenia.

S T A N IS Ł A W  W O Ż N IA K
zegarmistrz

we Lwowie, ulica Altademiclca 1. 8
poleca swój

nąi nowszej mody
nie powinny zapomnąć, aby zażądać naszych próbek.

Spccyalności; S»J o w s z e  J ed w a b n o  m a to ry e  n a  su k n io  ś lu b n e ,
w ie o z o r k o w e  i na u licę .

Wvsyłamy wybrane jedwabne materye w każdej żądanej ilości do mie­
szkań oclone i opłacone.

S c h w e ifc e r  &  C o,, Ł usw rai (Schweiz).
Dom eksportow y  jed w ab ió w .

m m  K i ą n e ?
jest nieocenionym środkiem do higienicznego upiększenia 
twarzy. — Pudełko małe pudru białego 60 et., całe 1 złr., 
z łabędziem złr. 1-50 Kóżowy dla blondynek, kremowy 
dis szatynek i brunetek, małe pudełko 70 ct., większe 

złr. 1*20. z łabędziem złr. 1*60.

W O D A  F I O Ł K O W A
usuwa a twarzy pryszcze , liszaje , trądziki, pierzchnif-nia 
i łuszczenia skóry, wygLdza zmarszczki i dołki ospo we. 

Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr.

SKŁAD
Szwajcar kie) kiszonkowych, 

Wiedeńskich ściennych i Schwarzwaldskich
z dwuletnią gnsrancyą.

Wszelkie reperacje przyj i n j «  i takowe jak  najle­
piej i najtaniej wykonuje z gwaraneyą ro.-zną

własnego
chowu

łagodne, dobrze wystała, dostarcza od 56 
litrów wzwyż, białe li tr  po 24 ct., czer­
wone po 26 ct. Benedykt Hertl, właściciel 
dóbr, zamek Golltsoh przy Gonobitz, Styrya,

Stalowe H odcyle
Znacznie zniżone ceny.

Zawsze ostre, fałszywe stą­
pienie niemożliwe, 'oszczędzaMli■  H f ^ J  konia i daje mu pewny chód.

lą g  Kaszab & Breuer
Bnóapest, Anssere WeiUnerstr. 91

Fabryka podków 1 śrub.

Odbiorcy, którzy życzą sobie mieć moją prawdziwą koło.s 
s ta  wodę, destylowaną podług oryginalnego przepisu wynalaz­
cy,  mego przodka raczą dokładnie na podany z n a k , j&koteż ua 
podaną firmę uważać, albowiem równocześnie wielu naśladowców 
mojej marki i mego imienia otrzymało wyrok, który w austro-węg. 
dziennikach ogłoszony został.

Do nabycia wo wszystkich lepszych perfum eryach, ftrogneryach etc.
J o h a n n  M a r i a  P a r i n * ,

J u l i c h s - F l a t z  N r .  4 , sa
K oln  am R hein .

Patentowany dostawca prawie wszystkich ces. i król. dworów.

MWĄ t a n  Państwa
S l i w o t r i c ą

rozsyła także w skrzyniach pocztowych 
po 3 butelki franco po 4 złr. za zaliczką

H in ko  Kaufm ann
Slivovitx  - E x p o r t , A  gram.

L. M iączy liska
powróciła

i udziela lekcyj tańców w domach 
pryw atnych , pensyonataeh i u 

siebie
ulica Ormiańska 24, I. piętro

Wyrób tutek cygaretowych 
Maryi Gawłowskiej

został przeniesiony z ulicy Ormiańskiej
do Rynku 1. 41.

Moja prawdziwa kolońska woda , destylowana p . djng orygi­
nalnego przepisu wynalazcy, mego przodka , była premiowaną na 
światowych wystawach w Londynie 1886, Oporto 1865, Cordoba 
1871, Wiedniu 1873, Santiago 1875, Philadelfii 1876 Kapsztadzie 
1877 Sidney 1879. Melbourne 1880, Bostonie 1883. Kalkucie 1884, 
Adelajdzie 1887, Melbourne 1888, Kingstonie (Jam aica) 1891, Obi 
oago 1893, Hobart (Tasmania) 1895, Brisbane 1897 i Guatcmala 18^ 

Znana we wszystkich częściach świata pod niżej podanem 
prawnie dozwolonym znakiem:

gg

M

notatki z podróży cyklisty  
spisał

J A R O S Ł A W  P I E N I Ą Ż E K

Cena za egzemplarz 25 ct., z przesyłką poczt 27 ct.

Do nabycia w księgarniach i magazynach sportowych 
M. Gustowicza, St. Pieleckiego i W. Bergera 

we Lwowie.

M ?
sSstó

m
usuwa piegi i żółto - brunatne plamy z twarzy.

Cena 60 centów.

JM IHMTOfflCZ
poleca w sklepach własnych we Lw ow ie ul. Kopernika 3, 
ulica Halicka 11; w K rakow ie Sukiennice 20; w P rz e ­
m yślu  Franciszkańska, 24 ; w Czerń (owcach Rynek 2.

liO O m ^M H O O O O O i 2 0 m X 3 0 Q G Q *X -iG tD

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. października 1898.

Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
średnio-europejskiego).

Po-?iąg

osobowy
godzina Pociąg p raychudsi do Lw ow a:

•Jedyna fabryka 
w Amsterdamie.

^ o °

<iPa*A®
A®1

s i ł o  n ie

r M T E k » i

PIWO WOYNICKIE
wyróh krajowy, jakością dorównywujący 

najlepszym wy obom zagranicy
Mam zaszczyt podać do publicznej wiadomo 

ści, że otworzyłem
we Lwowie w pasażu Hausmana Nr. 6

(telefon 557).

f i l m  z a m ó w i  a a  m a  s o u i c t i e
w beczktch i flaszkach

Składy i lodownie ulica Bogusławskiego 3.
Prowadząc sprzedaż w własnym zarządzie starać się 

będę dobrocią wyrobu i rzetelnością w obsłudze odbiorców 
zadowolić każdego i wyrugować obce wyroby droższe a 
liohtsze. Polecając się łaskawym  względom P. T. Publi- 
ozuości, kreślę się z poważaniem

Z y g m u n t J o rd a n ,
w ła ś a ie ie l  d ó b r  i b ro w a ru  w W o jn ie - u  

3262 _____________ Lwów, pasaż Hausmana Nr 6

F A B R Y K A  
najlepszych, holender­

skich LIKIEROM 
SKŁAD FABRYCZNY

W iedeń, I .  K oh lm urk t N r. A.
Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 

sprzedaż tychże prawdziwych likierów prawie \i 
wszystkich więcej znanych firm , przyezsm zwracamy

uwagę, że moje prawda, holoud. likiery wyrabiam wyłącznie
tylko w Amsterdamie, a w Anstro-Węgrzech i w ogóle po i;a

Amsterdamem żadnej innej fabryki nio posiadam. 3093
KBKSMrói

6-4-5 z loksn (Suezawy, Husiatyua, Kałusza)
„ i '.'JO si Zim iej Wody od 8 . maja do i l .  września włącznie
,  7'40 z Janowa

7-50 z Tarnopola i  Uroilów na dworzec Podzamcze 
„ 7 55 ze Sokala i Rawy ruskiej
„ 8-05 z Lawocznego (Pesztu) Ralusza, Ohyrowa, Stryja
„ 8T5 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny

9-05 z Krakowa (W iednia Warszawy, W ie l ic k i , Mozo L abona (P
Chyrowa przez Przemyśl '

„ 30*85 z Ickan (Suei&wy).
10-45 z Jarosławia, Lubaczowa 

r, T01 z Janowa
pospiesz. 1-30 z Krakowa (Wiednia, B edlna, Wrocławia), Chabówki i So * s . - *  

przez larców , Rzeszo., lub Przemyśl * ' -
1-40 ze Skclego, S try ja , K ałusza, Chyrowa.
1-ńO z C ze rn i o w ie c , BuSarosztu, Jass, iln ria t/u a . Kałusza

r z - Ż p o d z a m S  ^  Kof,yizy'’ ec- H ^ ia tyna , Brodów -o. a

ŁSarKKLS: 01“ r) ib™«. ..
5-25 z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny

5 Borhometn, S. rota, Korowy. P o d tm o W o /,
« oh Suk&ls, i Lubaczowa '

osobowy

%

n
OHobowy

złr. 2-— za kilo
3 -~  u »
4 50 _ „
q . " "o --  M n

H erbatę Congou . . . . .
Honing C nson (najbardziej łubiana w Roayi)
MmUtg Coiigou najprzedniejsza 
Pak ling Congou z małym liściem

rozsy ła  handel herbat

„  u f f ,
król. pruski nadworny dostawca Beriut (Morawa). 3234

No-
oiobony

n
posptos*,

osobowy

pospiesz.
i ; ,I osobuw? 

pośpiesz.

osobowy

szm.

1
i '  04 
3-30 
5 -JO

6 li
8'45

P-10

9-391
9-45

9*55
16-30[ia-15

z Podwołoczysk n a  dworzec Podzamcze 
z Podwołoczysk na dworzec główny
z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia, Warszawy) * C u b .w -

P r z e m y l i P‘7,62i ’ K^ 8ZÓW 1 Przemyśl; Samb -i, ąr/.az

> Krakowa (Wiednia, Berlina,W rocławia), W ieliczki, Orłowy Roz­
wadowa, ósadbrzfczia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl ’ 

z Krakowa, z Lubaczowa przez Jarosław , Jasła Krom, , ^  o o 
M. Laboroz (Pesztu) przez Przem y, . '  iŁroau'1. S in ^ s

* Krokowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliozki 
Lcbaczow a przez Jarosław , Jas , ,  itymanowa, Krosna lwom- 
oku... iłlezo- Ldrbo T7i PrzFtuy ?

z Po<xw łoczysk (Kijowa Odessy) \.it ,1-iw. Rooyaz/nieo na Podzm 

^ J f t lk iig o  fK o zo w ?; *' Ki'a ‘*>laaS* Husiatyua P o i-
* Fodwołocsysk (Kijowa, Odessy) Brodę w ua dworzec g ł  * ,, ,
< Ł»w«c*nogo (Poasen) Ohyrowa. Borysł, wia.

Stryja, Kałusza, Borysławia.

F^ciąg odehodaii ze Lwowa.

Galie. Bark kredytowy

Wszelkie kupony
i

u Iosom® papiery larisściofe
wypłaca

b © *  p u t r a c e n i a  p r o  w i z y  i  l u b  k o s z t ó w

i i i  im  i i H i i i i
o. k. uprzyw.

gAlio. akcyjnego Banku h ipote^nego.
Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do  

lokalu parterowego w gmachu bankowym.

począwszy od doia 1. lutego 1890 wydaje 
II
04°j« A S T 6 I A T Y  1 A S 0 W Z

z 30-dniowem wypowiedzeniem i

z 8-dniowem wypowiedzeniem,
wsijatkie s&ś znajdujące -» obiegu 4*/*% A * y g n a ty  kA*owe z 90"daiowem wy­
powiedzeniem oprocentoWto  ̂ dą p o c ia w s iy  o d  d n ia  1. m a ja  180© p© 4°/8

* 30-dniowem terminem wypowiedzenia.

L w ów , dn ia  81. S tyczn ia  1800 . Myrehcpa.

srebrnym medalem na wys »wie paw. 1894

PRACOWNIA P0ZŁ0TNICZA

ffiŁENTEGO JAKÓ31ACA
we Lwowie, ulica Sykstuska I. 20

wykonuje artystycznie, szybko i po cenach umiarkowanych wszelkie 
wyroby w zakres pozłotnictwa wchodzące, jąa

Ramy do obrazów i zwierciadeł, konsole, figury, 
wyztaca i ozdabia wnętrza kościołów, j  

salonów etc. etc.
Szczególniej poleca się Wlbnem 

Duchowieństwu.

i i I B i

f M  do Podwołowysk (Kijowa, Odessy.. Brodów. Kozowy * ,.■< ...
<>•!),) u:> Ickan, Kozowy, dosiatyna, Radowiec, Kimpoiuugu, Suczawr 

‘ : ^ w c ło c Ł js s  (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dworca P< 
» - '3s dy ż***'*’** (W iednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, (ładbrs.,.

Orłowa przez Tarnów, Lubaczowa przez Jarosław , 
osobowy 8-45 do Janowa

? r >“ Krakowa, (Wiodnia, Warszawy, Ohyrowa, Stróża przaz T iraów  
i* do Siwiogo, jusłosni, Borysławia, Ohyrowa
’■> 9%3b dc Podtaw óczysk, Brodów, Kopyczyuca, Hnsiatyna, Kozo yy Gi

rnałowa z dworca głównego *
» 9*63 do Podwołoczysk ltd . jak  wyżej z dworca Podzainesa.
„ 9-55 do Bełżca, Kawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa

do ick*u, acpc-wa, Borthoaietho, Rad-iwiac, aaczawy 
.ż :jo do Janowa od 1 lipea do 15. wrzosu a w uieiziam  i świota
ró ó  do Podwołoeayek (Kijowa, Odossyj i Brodo w z dworca gfówuezo

Fodwołoesyek f e o w a  Odossy/Brodów ,  d w o L  Ż f z a m T  
do t  o-lwyiokiego Kozowy, Kałusza, riusiatyoa, Koriwmozo

cętM v--ż«. Miii aresztu) . •
2 Sk; ńo Kraków* (Wiednia, Wrocławia. Berlina) Labac-mwa przez
9 . A • : .  Onabówki (przez Rauszów iub ?ar-i3-10 oo S lr jy  , Hkofogo, Cńy.owa
4 55 do j a voigivwj.il, Sambora przez Przemyśl.

s
»

pospiesz,
n

pospiesz.

t-so so w y

Noc 
esobowy

poBpieBa.

osobowy

410

5 30
(1-30
0>i0

6-55
7-00 
7-10 
7*15 
7-44

10-05

10-40

ll-uo

J.1-S7

do Krakowa (Wiednia) Ohyrowa, Sambora, Mezó-Laboruz (Kosztu 
sianoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna pr*«* Przemyśl J ,w  
przez Rsriszów, Wialiczki 

oo 1 j.iivuoziK-gu ^Miiukacza, PeBz.tu) Bory,stawia 
do IoItau, Radawiou, KlmpulUog. -juu.:* »y 
-.o f r z io w a  (tYieduia, Waz-siz.yy, Wrocławia, Berlina; duzó

CDfciz (i 
do Tarjjopola, z dworca gfównogo 
do Lawocznego, (Jńunkacza, Pesztu) Ohyrowa, Kałusza 
ao fcouala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca Psd/.aatpza 
do Janowa
do Iekan (Jass, Gałaczu) EuBiatyoo, Kałusza Szep.rowicc Mo^r 

Bielicy t bueza wy
do Krakowa (W iednia, Warszaw.., Wrocławia, Berlina) Chyro w 

bamoora, oanoka, Rymanowa, Iwouicza (przaz Przem yśl) Jas. 
Lbaooww Ortowa (przez, Rzeszów) Chabówki, Orłowa (pr,-, 
i .  .iiow) Rozwadowa 

do odwołoo.ysk i iirodów, Kopiiczyńja, Husiatyna z dworca r 
wnogo

ten sam /, dworca Podzamozo
U W A O A .: C z a t  ś r o d k o w o - e u r o p e j ś k i  r a i l i ,  s i g  o d  e t o s u  l w o w s k i e g o  o  3 6  m  

n u t  a  m i a n o w i c i e  1 2  g o d z .  w  c z a s i e  ś r e d m o - e - s s o p e i s k i m  = 1 2  g o d z i n i e  30  m i ■» 
c z a s u  l w o w s k i e g o .

N o n e  g o d z i m y  o d  6 - 1 0  w i e c z ó r  d o  ¥ 5 9  ' a n o  o d z n a c z o n e  s ą  p o d k r d l e m t  
l i c z b  m i n u t o w y c h  i  o b j g t e  t ą  t łn n to z s l  r a n  k a m i . — B i u r o  i n f o r m a c y j n e  e. k .  k 
l e t  p a f u t w o w y e h  p r z y  u l .  T r z e c i e g o  M a j a  m  H a k ,  I m p e r i a l ,  u d z i e l a  w y ż a l ™  
w s p r a w a c h  k o l e j o w y c h ,  s p r z e d a j e  w s z e l k i e / , o r  o d z a j u  b i l e t y  j a z d - » r o z k ł a d y  m u  
w  f o r m a c i e  k i e s z o n k o w y m .

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując praedmio 
reklamowane w G a z e c i e  N a r o d o w e j , lub w ogóle korzystając z działu ogłoszeni 
wego, raczyli powoływać się na  G a z e t e  N a r o d o w ą , jako na żródł,, skąd inform*e 
swojo zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzonie o głosy,. 
G a z e t y  N a r o d o w e j .  6

J. Friedrich £
Lwów, ni. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa

A l i  p o l e c a j ą  b w ó ]  s p e o y a l n y  s l £ ł a d
• I f «/& . Farb7 lakierów, pokostów, artykułów tedurcznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do

pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

Wjd»KCa i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z  drukarni i iitogralii Pillera i Spółki.


